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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV SOBOTA 20 LISTOPADA 1948 ROKU. 8 Nr 317 (1262) 

" " zesc 
lb zymi triumf planowei gospodarki w Pol~ce 

Przemysł włókienniczy wykonał roczny plan na & tygodni przed term ne~ * * I Jak się dowiadn.iemv przemvsł włókien- , listopada kwotę 1 mili11rd 932 miliony zł. i Tkanin Technicznych. która już wczoraJ * niczy wykonał swói plan na rok 1948 w (w cenach z roku .1937) co oznacza przed- osią.gn_ęła 114,1. proc. planu roczn!'l~o. Dal-
1 · • 1 ł 'kl i dniu wczoraiszym o godzinie 10 rano. War terminowe wykonanie planu rocznego sze miejsca za]ęły: Przemysł Włok1en Ly· 

\V l •lk•u w,·czoraJszyml pi-zemys
43 

wdnio enn_; tość wyrobów · gotowvch wyprodukowa· 1 Co się tycŻy poszczególnych branż 0

pr7..e- kowych · (:109,6 . proc.), Ros7.a.rnie Lnu i. Ko 
czv wy ona roczny pan- na przn.• h k b" · · · t ł ł'k .. · · 'I 'k . · (~06 c) Przemu•ł Wełruany ·, , . k nyc w ro u 1ezą.cym przez pans wowv mys u w o ·1enmczego, to n;q cp~ze wvni ; r.oPJ .1. pro . , ·'"' . 
upJ~~"et~ ;tę ~tałoi Przecież plau dla każdei orzem:vsł włókienniczy osiagnęła w dniu 18 do te.i pory osią.gnęła Dvrekc.ia Art.vkulów (101,8 _nroc.). Przeml'~ł .J"1 WRhmr1z0Wł-f!~-. lanterviny (101,6 proc.) i Przemys o-gałę;i;i !"'Z«;mysłu. dla kazdego ~kładu pra. b I d kiPn sżt1 1„7nvch (100.3 nroc.). 
cy obll~za.Ją fachowc:v, ?lorą~. w rac~ubę o ywate Prezy ent Wszvstkie .te branże WYKONAŁY WIĘ:C 
ws~ys;k1e zna:11e im mozllwosci techn·czne A T z NADWYŻKĄ PLAN ROCZNY NA 6 
kazdeJ fa~rykl. . BOLESL W BIERU TYGODNI PRZED KO:NCEM ROKU. Rzeczywiście tak jest. Fachu~cy obJ1cz;r11 Przemysł bawełniany wykonał na dzień 
plan,• biorąc w. rar~ubę wszys~k1e znane ~m Belweder, Warszawa wczorajszy 94 proc planu ·rocznego, a prze 
techn cz.ne mozliwoscl ~szystk•ch zakł~do~ mysł dziewiarnki 92 proc. Jednakże nie ule pr~cy . przem:vslu w1ok1enn1ct~go_. . więceJ Obywatelu Prezydencie! !?'a watnliwości. że i t.e dwie branże przemy 
wlicz~b w pia.n w-~ros wydaJno~c1 pra.ily W imieniu 300 b"sil'cy zorganizowan yrh włókniarzy meld11;emv, 7,e ułan J)ań- <;} wł 'k ' nni 
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wvkonaią. do końca ro-

spoclnewany w związku z rozwoJem ruch1: st wo wy przem~·slu włókienniczego na rok 1948 został w dniu 18. p, 1948 r. o godz. ku 0 iebo c. go • · odu.kcvJ'ne z N AD 
·1 , d i t „, 1 1 i b 1 10 wykonanv u SWE" zo w1ąz:p11a pr . -w~po za" o n c w.-1 pracy. „ pan e n e Yo • • 'NY?:K ~ .,.d · eh' ń r

7
,oraiszv WV· 

„lipy". Wśród fachowców były nawet i tal(lr Jednocześnie przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezydencie, że zbliżający sie dzień ./ k. · ·
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d · ki kt· ł · · ł "J"ecl11oc· e · Kl s Rob t · · uczc1·n1 '""konan1·em dodatkO\l' h mI
0 l'ono' me l)roon owa" one " ~ . ,.., ·v "' ,..,. ' n e ow1a: , . ore g o_sno l'?raza y s~e p~y ,, .z .n1a a. y o mczeJ Y „" yc 1 w - ANIŻELI 'VYMAGAL TEGO PLAN ZA 

p~szc:zenla ze plau. Jest nierealny, ze-mo- trów ponad plan, 10 !'i MIE8P:i'CY 
wiac po prostu - Jest niewykonalny. za. Zarząd Główny . • _..,,, ·. d . , . l 

Plan został jednak wykonany Na 43 dn· Generalny "lel<refarz Zwią7ku Zawodowego Pracowników łr:fk::1.lezv. sie takzP. soo ;ii-:w~c. ze prz:~ys 
prted tł"fminem Tego faktu uh~t nie po. (-) A. ANIOLIUEWICZ Przemysłu Włókienniczego w" :enniczy. nainow27_nie1sza w 0 ~ce 
trafi zaprzt"<.-zyć: Przewodnin-acv ~ałąz I>r?:emvslu nrzetwor?z~g-o, zatrudnia· 

Jak •o się stało? Trzystutysięczna rzesza Lódź, dnia 18 listopada 1948 r, (-) A. BURSKI :$lr.~ okoł'> 300
1
000 roN\tn.1{01~· wykona do 

wlókniar-tv wniosła do planu opracowanegr 1rn~c~ rok11 P :m produkcYJilY przynaj· 
przez fachowców swoją poprawkę, Przysło. I m•"el w 110 nroc. . . 
wie IudOWt" mówi: pańsl!;le oko - konia tu- Kom1·tet Centra ny PPR z. nrzvtor7.onvch DOV\'Y?'Pl il'l.nych wyni-
czy, Trzysta tysit>cy par oczu pllnowalo WJ ka 1~clP~ BEZSPO~NY FAKT. . . 
kon:mia planu, strtefiło dobra upaństwowio. Warszawa J?zi~ki bohaterskiemu _trudowi polsk1e~o 
n_ego przemvs1u włókienniczego, Tf'l:ysta ty- Państwowy rn ... i:emvsl wlókiennicz". "'Y. -, 1.931.9U.OOO.- wedluo- cen z rolm 1937_ ':""łokmarz~. otrz".ma .kr~1 n.asz .W. roku b1e-
s1ęcv par rąk pracowało w fabryce - nie ja!< ·' "' 7ą.~ym m1h<?nY l dz~esiatki m1hon6~ me-
to hy!o dawniej _ spod bata, ale po gospr konał w dniu 18 listopada około godzinv Do końca roku przemysł włókienniczy ~ro:v t.karun wełmanvch. bawełnianych 
da~kn. tak jak dla siebie 10 rano roczny plan produkc.ii według war wykona plan w około 110 proc, 1 iedwabnvch wvproduli:owan:vch ponad 

Trudno plsai"' o poszc-iególnych bOhateracl tości, wyrażają.ce.i się sumą· złotych W. WENDE. plan. Fakt ten niewątpliwie uraduje na-
p1acy, gdy podsumowuje się wysiJek twór- szych licznych PI"'l.Viaciół na całvm świecie, 
C'lY trzys l uty!ó'ięcznej armii włókn•arzy, Obywat.el M1·n1·ster H. M1·nc a zasmuci naszych wrogów. bvłvch właści· 

Ale r::zy kiedykolwiek było do pomyślenia cieli naszvch fabryk, a przede wszystkim 
~by robotnica odpt"acowawszy swoją dniów. Warszawa Podżegaczy wojennych za „żelazną. kurty-
kę na. jedne.i fabryce poszła pracować m ną.". 
drugą, fabrykę. aby wyciągnąć ją z chwilo. Towarzyszu l\linistrze! Jedno jest pewne! Bez wspaniałego 
wych trudności. a to pn.ecie.i miało midscr Plan produlrny.in:v w ilości 21.233, 700 metrów wykonaliśmy dzisiaj, tj, dnia i wszechstronnego rozwoju współzawod-
z tow. Gołyqowską. . . ' 18 listopada 1948 roku o godzinie 7 rano, nictwa riracy, bez tvch tvsiecv i dziesią.t· 

Czy było do pomyślenia, kIWyś przed woj. Wezwanie rzucone przez Zalog" kOJ)alni Zabrze-Wschód pcdjf;'liśmv pierwsi ków tvsiecv cichvch. nai('7,E>~ciei bezimien· 
ną, aby · któryś z robotników zastąpi] sweg<' w Przem;\·śJe Wló1<il'"Tliczym i na Walnym Zebraniu Załogi w rlriiu 27, 10, br, nvrh bohaterów pr::irv ·riic!dubv przem"sł 
chor~n-o towarzysza_ pracy i odpracowywa' zobowiązaliśmy Sif' ilo wykonania planu roczne'?;o do dnia 20. 11. 1948 r. włókienniczv nie osia'!nał te!?o triumfu, 
za niego drugą zmianę przez szereg dni poci Dotrzymani!' zohnwl ... '7,a~b jest wynikiem wzrastającego t1Śl:i11domienia po. i<tńrv ohPrni„ i:h•ł si <> ;..,..,.,., ,,,.:i„;„Jpm 
rząd, aby „nie zarwać planu" swego odd:i.'I:> litycznego Zaloiri naszvch Zakładów. WZID'lŻOnP i w•·r'~ , __ • _, ; ihhrze zroz1•mia- . 
lu? A przecież to miało mte.isce w PZPB nr ne.i dyscyplinv pracy, co przejawia się w stale zmnie,iszajac:vch się po·stojach or-
3 z tow. Bęczkow~kim. Przez 5 dni i nocy ganj7'1C~1 in:vch. 
pracował on prawie bez przprwy i połoiv' Do przp~jp.-"';~"wel{o wvkonania plaT1u nrzyc7ynila «il' i ... 1,.;,.. w dnżf'i mierze 
się spać odpiero wczoraJ. kiedy „trójka" solid-.-·m i harmo-r'' ··- "''>»Ółpraca Kół Partv.in~·ch, R~dy Zaldadowe~ i D:vrekc.ii. 
plan wykonała Skład!\ ;11r to o!i•vł„'1<>ze1•iE". w~·rażam:v .if'rl•·""?".S -.:... ...„ „ ~... r;Pzłomna wole 
~Ian Z<!stał ~v;vkonany dzięki takim wła- 1rw1mi'l. w t"m t.~~--....,,.,,, wvsiłku, w w:vniku którt>~o '1amv Pańs~u do końca 

śnte ludziom Dzięki temu, że ich było ty. bieżącego roku dodatkowe dwa i pół miliona mrtrów tkanin. 
sląre. dz.iesiątkt tysięcy we wszystkich ga- PA~STWOWE ZAKŁADY 
Inia.eh przemylu włókienniczegó, Plan zo- PRZEl\IYSLU Jt ~WT-'• ' T\ANEGO Nr 3 
stał wykonany dla.tego, że każdy z trzystu. 
t yslęrzne.f .armii włókniarzy zdaje sobie spr; W LODZI. 
wę. a jeśli nawet nie zda.ie sobie sprawy - Komitet Fabryrznv PPR Przodo·wnicv Pracy: Komitnt Fi>hrvr7.riy PPS . 
to czufo, że każdy obrót wrzeciona, k;.żd• (-) Jan Toma. (-) Rr. Deka (-) J, Trzciński. 
uderzl"nie płochy jest cegiełką włożoną f>TZf Rada Zaldadowa: (-) 1\1. Szumska D~·rPl<rja: 
zeń w budowę nowej Soefalistyr::znej Polski (-) F. f,f'wandow ki. (-) B. Sznycer. (-) B. Radzikowski. 
Jf'~t krok1em naprzód ku poprawie położeni: 
klas y robotnicze1 i całego narodu. fost śroc 
ki„111 ku poprawie własnego bylu. Do Ministra Przemysłu i Handlu tow. H. Minca 

„Geyerowcy" górąl 
PZPB Nr 3 kroczą. od zwycięstwa Jo 

zwycięstwa. Zakłady, które są przodują­
cym zakładem pracy w Łodzi, które pierw­
sze w przemyśle włókirnniczym uod.ięly 
wezwanie górników „Zabrze" - pit>rw!'lze 
też wypełniły swe zobowiązanie na trzy 
dni JJrzed tt'rminem. 

Wczoraj, dnia 18 bm. o godzinie i rano 
l'ZPB Nr 3 wykonały plan roczny w ilości 
21.233.700 metrów, 

Dla ludzi prary życie w Polsce fost wcią'i 
Je.szczi' niełatwe, dla niektórych wręcz cięż. 
k•e. Ale doświadczenia tych kilku la.t µ 
konały .iuż ludzi pracy, że słowa. n?~~r 
Rządu. że słowa n'lSZP,j P<1rłli ri„ .„ !'"'„...., ~ 
na wia.tr. Na">z Rząd , nasza Partia mówił~· 
w 1944 - 45 r., kiedy jeszcze wiPkszOść Ju­
dzi pracy c1erpiala wręcz głód. że możemy 
i musimy, że musimy i możl'mY stworzył 
sohi(" dobrobyt dla całt"g(). ludu pracująceqo 
tylko własnym wysiłkiem, nie licząc na ·o. 
bil'canki „dobrych wulaszków" z Londvnu 
czy z Nowego Yorku Nasz Rząd, nasza Par 
tła wskazały klasie robotnicz.ej i całemu 
n11orodowl jakimi drogami kroczyć ku te.J 
leri•zej przyszłości. 

W ten sposób zorizanizowana składnie 
i umiejętnie produkc.ia, hąrmoni.ina. współ· 
nraca wsz:vstkich działón'; celowe oraz o-

1\Iełduje Obywatelowi l\linistrowi ~V):Jrn. , weiłlu_g re.n z rolm 1937. , . . fiarne wysiłl•i kierowników i całej załogi 
nanie prio:ez pa{1stwowv Jll'?"trlVSł wlolnen- Do konca roku przf'mysł włokienmczr . . . . . • 
niczy w dniu 18 listopada około l!;odziny 10 wykona plan w około 110 proc. z przodowml~am1. 11~ czele - ~ały wsuama 

W na.irieższych ctiwlJdch uratował nas od 
śmil'rci głodowej Związek Radzif'rki. który 
po brater~ku podz · elił się z nami chlebem 
Pracowaliśmy sami ile było sił. 
Każdy człowiek pracy mógł się przekonać 

że w 1946 r. żyło się u nas lepie! . odrobint> 
lepiej, ale lepiej niż w 1945 r. pomimo. że 
skończyła się UNRRA. W 1947 r. żyło się lt" 
piej niż w 1!146 r. chociaż odmówiono nam 
przvznania obie-carej przez Anglosa~ów po· 
żv('?,ki W 1!!4!! r. żv.ip ;;ie u n.is sporo IP 
piej nlż w 19<!'7 r Dziś iu7 nikt u nas nil' 
wątpi, że w 1949 r. i następnych lata.eh ży(> 
będziemy lepiej niż dziś, choolaż nikomu 
nie obiecuJem,y rruszek na. wierzbie, 

rano rocznego planu produkcii \Vf'dłu~ war I Gener~łnv Dyrektor CZPWł. 1 łe rezultaty i uw1encz~'ł:v godrue prace wy-
tości wyrażające.i sie suma zł.1.931.911.000 (-) W. WENDE tężoną,, pełną, poświecenia oraz ambicji. 

I PNMlt.41 · 

Bez tego przekonania. ptvnącego z do. I 7.uazji w klasie robotnlc7.ej, zapowiedź po. 
świadc7enla. nie mit"(ibyśmy tego entuzfaz. wstania Z.iedn0<'70nej Partij klasy robotni. 
mu. k óry wyraża się nie w słowach. a WP c2P.i oparli'; o zasadv markslz.mu·lt"nlnizmu 
wzmo:i:on.vm w:vsilku prary, w gospodarskim Pil'rwsi odt"zwali sit" qórnicy kQpalni Za. 
podejściu do teg0 co się dzleie w nas1ych brzl'-Wsrhód na Slaslrn Na apl'I Ich odpo 
zak•adarh pracy_ jóż nie ze strony fodno wiedzieli gpyerowcv. NastępnJe by!iśm.t 
stek. a ze strony setek i setek tysięcy ludz śwladkaml fa.li dobrowolnie 1 samorzutnif 
pracy, riod .lęłych przez robotników uchwał zapo· 

wiada.fo1·vf'h pnedterminowe wykonani• Do tego i do innych faktów, które zade· 
c;vdowałv o zmianie sto~unkn milionów lu. planu swoi<'h zakładów. Współ7.awodnictw, 
dzi do wykon.vwanl'i priez s•ebie roboty unedkonqrf'sOwt' µotocz~· lo się z sIJą wręr· 
do swego warsztatu 111 acy, które zadt"cydo. 7,ywiołową. o~arniaJac cala kla~ę rohotnl<'u 
wały 0 podnif'slenio ~Ję mas _ do myślenia i dość znaczni'' masy pra<'uJącego chłopstwr 
k:1tP~ori:imi dobra całego swofogo zakladt• oraz intPligenc.ii praruląceJ. 
pracy, całej gałęzi przemysłu, cale.i gospo Nie byłv to papit"rowe uchwały, Setki ty. 
darkf na.rodowt".i. dodać trzeba je~zcze leder sięc:v i miliony lud71 potraktowało te urhw" 
fiiltt . kłórv wpłvnął w ~PP~óh pn<>IOmow• ly .iako sprawe swojego honoru JE'.Steśm~ 
na Ul'7uc·ia i świadomość klasy robotnieze.; iiwladkami nil'bv ·vall'j co do rozmachu i ro7 

rniarów ofPn„ywy prod111<(',·.lnPj klas;v rohol 
I mas praru.iąc:vch. n1<'7.r.i I mas praru.i<J<'Vch. Jnformadt" o ""' 

Faktt"m tym była za.powiedi: zjednocienl;o 11ikach produkc.v.in .vch tych lnb lnn:vch za 
1lę ruchu tobotn~ego. Ukwldacjl pótwle· kładów Prll'mysłowyrh. tych lub Innych ga 
kowego roztamu w klzsle robotniczeJ WyWr łęz1 przemysłu ludzie czytają, Jak komun1. 
lanego rozbi3acką dz.lałalnościa. auntów bur. katy z Placu boJu. 

I 

Ludz.ie walC'Z~ o wykonanie planu, o 
p'erwszeńst"' o, Wvsłarczy uda<- „lę do Ge· 
vera d7.iś. w rl71Pń no w.vkonaniu planu rocz 
nego, alhn do EJ'łnitona, albo do fakie.Jś 
innej zwvcieskit"t fabryki, zobaczyć radosny 
triumfalny uśmierh na twarzy stc-ranej ro· 
oo.tn1c:v lub młodego robotnika, aby zrozu. 
mleć. że jesteśm.f swia.dka.ml narnilz1n wiei 
kie.i ric-czy. Narodził się u nas Już nie w 
my"larh t nczm·ia<'h lt>dnos' ek, a w myślach 
1 ur'luciarh .•ett"k tyslęcv I milionów no­
w;v stosunl'k du pracy, socjalistyczny stosu· 
nt"k do pracy. z"'1astun Polski Soclalistycz. 
ne.1. • 

I ~o być może fost tym największym ł n.aj 
cennle;!nym, co przvnoszą na.ro codtlenne 
meldunki z fróntu pracy, 

Tl'ZYSTT.JTYSIĘCZNEJ ARMII WŁOK· 
'łlARZY CZESf' I CHWALA! ŻYCZYMY 
11\f Z CAł'.F:GO SERCA DAJ,SZVCH SUKCE 
SOW W WIELKIEJ BITWIE O POLSKĘ 
SOCJALISTYCZNĄ. 
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Se ·m ratyf i kowal umowy polsko-radziec ie 
ltfr 31'1 

Do -.Głosu Robotniczego• 
w miejscu 

Komunikujemy, te dziś, dnia 18 Hstopa­
da o godzinie 12 został wykonany prze:& 
nasze ZaWady, roczny plan produkeji tka­
nin wykończonych, ,,,_......__ 

o. stosunkach prawnych na granicy polsko radzieckiej. Szereg nowych ustaw 
uchwalono w trzecim czytaniu 

'YVARSZAWA PAP). 49 posiedzenie I 50.290.303.000 zł., znajdują pokrycie w Następnie Marszałek K~walski otworzył Zaznaczamy, że załoga na.8Z)'ch ~ 
dów zobnl'ł';ązała się wykona-O plan roczny 
na dzień 25 listopada, wykonaliśmy go 
jednak siedem dni wcześniej, 

_SeJmu Ustawodawczego w dniu 18 listo- przewidzianej nadwyżce budżetowej oraz dyskusję ~~~ si:;rawozdamami poszczegól-
pad~ r. b: ot~orzył Marszałek Kowalski, we wpłatach przemysłu państwowego. nych komisJi seJmowych. 
s.twier~zaJąc'. ze prot?koły z 47 i 48 po- Większość kredytów dodatkowych, pod- W dalszym ciągu obrad uchwalone zo-
s1edzema. SeJmu uwaza. za przyj_ęte, gdyż kreśla poseł Mitura, przeznaczona jest na stały ustawy: 

Państw. Zakł. Przem. Wełn. Nr 88 
Dyrektor Nacr,elny 

nle wniesiono przeciw mm zarzutow. Z ko- wydatki związane z potrzebami wynikają- · · · „ i k · działa lei Marszałek SeJ'mu k ·11t • 1 b' . · o zmiame orgamzacJi za resie -
t d omum._1:1J~ z. ie, ~e cymi z pomyślnej koniunktury, szybkiego nia Urzędów Likwidacyjnych (funkcje 

(-) Piotr Holwek. 
Rada Zakładowa. , 

o rzymał o Prezesa Rady M1mstrow p1- rozwoju życia gospodarczego i związanymi Gł' U d L'k 'd · · sma z .dnia 2 i 13 listopada rb w kt · r h b . kt. h 'ć . ł ownego rzę u i wi acyJnego przeJ-R d dkł . . ., . o yc z tym potrze anu, z oryc częs mia a muje Skarb Państwa okręgowe i rejono-
Państw. Zakł. Przem. Wełn. Nr 38 

zą prze ada SeJmow1 do zatw1erdze- być zaspokajana dopiero w roku przy- UL i · d t h 
nia 17 dekretów z mocą ustawy, ogłoszo- szłym we - d -h pozos 1Ją na . o yc czaso- Pasmanteria też przed terminem nychi, w nr n 50 · 52 D · 'k u t ; . . . k wych zasa ac ) ; · r. 1 zienm a s aw Ogołem wydatki na człowieka zw1ę szo- . . . . . . . 
r. p. z r. 194~. D?krety zostały skierowa- ne będą 0 21,6 miliarda zł„ na cele gospo- o prze~scm ~a własnosc J?anstwa mektó Państwowe Zjeditoczone Zakłady Pn&­

mysłu Pasmanteryjnego Łódź - Północ 
ul, Srebrzyńska 42, wykonały plan roczny 
w ilości 34.600.151 metrów tj, 108 proc. 'W 
dniu 15 listopada 1948 r. 

ne do odpowiednich komisji. darcze _ 19,3 miliarda i wydatki admini- rych :asow i innych gruntow samorządo-
W następnym punkcie porządldi dzien- stracyjne - o 9,2 miliarda zł. wych, . . . • 

nego sprawozdanie komisji spraw zagra- Poseł Mitura porównuje następnie naszą ~ pomocy sąsiedzkie] przy odbudowie 
nicznych o rządowym projekcie ustawy 0 rzeczywistość ze stosunkami panującymi wsi; Dyreke.t. 
ratyfikacji umowy między Polską a Związ w krajach t. zw. „demokracji zachodniej". o przedłużeniu działania ustawy reha­
kiem Radzieckim z dnia 8 lipca 1948 r. W St. Zjednoczonych Ameryki liczba bez- bilitacyjnej do 31. 12. 1949 r. oraz szereg 
o stosunkach pr!lwnych na polsko-radziec- robotnych sięga oficjalnie 2 milionów, innych projektów ustaw. 
kiej granicy państwowej - złożył pos. ~ f~ktycznie 6 mi~ionów. Wydatki _na zbro- w trakcie debaty poseł Nieszporek wy­
Kuroczko (PPR). 1ema prze~raczag 30 proc. budzetu. ~Ve głosił dłuższe przemówienie na temat nie-

Rada Zaklac!OW'll 
Załoga Fabrycma. 

Sprawozdawca podkreślił, że istotnym W_ł~szecb liczba b~zr~botny.ch wyno~i 3 ludzkiego traktowania robotników pol­
łtódłem referowanego projektu ustawy miliony, . a ~adłuzeme panstwo~~ się.ga skich przez rząd francuski. 
jest historyczny układ o przyjaźni i wza- ~st.ronomiczneJ .?yfry „ 2·50? _nu~iardow Trudno jest wyrazić nasze oburzenie -
Jemnej pomocy między Polską a Związ- hrow. We Fra.::ICJI zyski kapitalisto~ wy- ciągnie dalej pos. Nieszporek - gdy do­
kiem Radzieckim. Pos. Kuroczko uwypu- noszą 43 proc. całego dochodu nar~K. ~we: wiadujemy się o barbarzyi'J.skim znęcaniu 
klił znaczenie zacieśniających się coraz go, a ~o~hody zarobkowe próacown.1 0t i się nad naszymi rodakami. 

Aktorzy-renegaci przed sądem 
WARSZAWA PAP. -Dnfa 18 bm. Sąd O­

kręgowy w Warszawie przystąpił do rozpa­
trzenia sprawy aktorów Bogusława Sambor­
skiego, Michała Plucińskiego, Juliana Łusz­
czewskiego, Stefana Golczewskiego, Józefa 
Kondrata l Wandy Szczepańskiej, oskarł.o­
nych o udział w głośnym, oszczerczym I an­
typolskim filmie „Helmkehr", nakręconym w 
1941 r. na polecenie propagandy niemieckiej 
przez wytwórnię filmową „Wien-Film" we 
Wiedniu. 

bardziej \'Vzajemnych stosunków mię- robotmkow - 39 proc;. Por w~ame. e~o . 
dzy ZSRR a Polską, która znajduje się na stanu rzeczy z szybkim ro~oJem1 zyc1a !zba gkort~co okl~s~UJ~ opsta1t~_e . ~o~~ drodze do socjalizmu. Referowana umowa gospodarczego, ze zdob:yczam1 s~o eczny- mowcy'. ?ry w i?1iemu o s ieJ ar u 
jest aktem końcowym, zamykającym mi w Polsc~ - wykaz~Jed jasno, Jak celo- R?b1otmcze~k· areluJ~rdo ~z~dud:; P., aby 
,'Vszelkie prace związane z delimitacją wa jest polityka rząd_u u ow~g~. . k u

1 
zykwł s~ys. 1c 1 md ozf 1wyc k'ro dow w ce­

granicy. w dniu 8 lipca 1948 r. przedsta- Poseł Mitura wnosi o_ przYJęcie proJe - us. omen.1a r~ą u .ran~u~ icgo o zaprze 
wiciele obu stron podpisali tę umowę, tu ustawy z po~rawkann, zaproponowany- s~ama poh.~y~1, słu~ąceJ mteresom, wro-
która wejdzie w życie w chwili jej raty- mi przez komisJę. gow FranCJI 1 Polski, wrogom pokoJU. 

Sprawa osk. Samborskiego, który przeby­
wa za granicą rozpatrywana jest zaocznie. 
Sprawa Józefa Kondrata odpowiadającego 1 
wolne.i stopy na skutek jego choroby, zosta­
ła wyłączona z rozprawy. 

iikacji. Umowa precyzuje pojęcie grani­
cy, określa ogólne zasady przebiegu linii 
granicznej, ponadto zobowiązuje obie 
strony do utrzymania znaków granicz­
nych i linii granicy w stanie wymaganym 
przez przepisy, wyszczególnione w umo­
wie. Wszystkie przejawy życia na granicy, 
a więc: sprawy użytkowania wód granicz 
nych, szos, ruch kolejowy, spławy mate­
riałów drzewnych itd. są w sposób zasad­
niczy uregulowane. 

Projekt ustawy został przez Sejm, przy 
oklaskach całej Izby, w drugim, a następ­
nie w trzecim czytaniu - jednomyślnie 
uchwalony. . 

'Sprawozdanie komisji spraw zagranicz 
nych o rządowyt.1 projekcie ustawy o raty­
filiacji konwencji między Polską a Związ­
kiem Radzieckim z dnia 8 lipca 1948 r. 
o sposobie regulowania konfliktów gra­
nicznyc~1 i incydentów złożył również po­
seł Kureczko. Sprawozdawca podkreślił, 
że od chwili wytyczenia linii granicy do 
chwili obecnej, nasze stosunki na granicy 
państwowej układają się jak najlepiej i 
nie zaistniał ani jeden wypadek mogąc;y. 
być podciągnięty pod miano incydentu lub 
konfliktu. Jesteśmy pewni - mówi poseł 
Kuroczko - że stan ten istnieć będzie 
nadal i że konwencja ta będzie w zasadzie 
jedynie aktem formalnym, do którego po­
stanowień nie będzie potrzeby odwoływać 
się, wobec coraz bardziej zacieśniających 
się więzów przyjaźni między Polską 
a ZSRR. 

Ustawa została przez Sejm w drugim 
a następnie w ~rzecim czytaniu jednomyśl­
nie uchwalona. 

W następnym punkcie porządku dzien­
nego sprawozdanie komisji skarbowo­
budżetowej o rządowym projekcie ustawy 
o dodatkowych kredytach do budżetu na 
okres od 1 stycznia do 31 grudnia 1948 r., 
złożył poseł Mitura (SL). 

Kredyty te wynoszące łącznle · zł. 

Polska nie weźmie udział~ w trzeciej sesji UNESCO 
Pismo ministra Modzelewskie go do przewodniczącego Organizacji Narodów Zjed­

noczonych dla Spraw Wychowania i Pokojowej Współpracy 
w ARSZA W A PAP. - Minister Modzelew- organizacji Jesł przyczynić się do utrzyma· 1 przeciwstawia się wła.snym podstawowym 1111 

ski wystosował do przewodniczącego trze· nia pokoju i bezpieczeństwa przez pogłębie- sadom. . 
ciej sesji UNESCO pismo następującej tre- nie, za pomocą wychowania, nauki I kultury Stwierdr.&J!łłl • prawdzlWTJll talem. le 
ści : współpracy narodów dla zapewnienia ogól- UNESCO, w którym rząd polski widział I ce 

Panie Prezydencie! nego poszanowania sprawiedliwości, prawo- nil instrument pracy pokojowej, schodzi, ml• 
Mam zaszczyt podać do Pańskiej wiadomo- rządności oraz praw człowieka I podstawo- mo wielu ostrzeżeń, z drogi, którą ma WYłT.• 

ści, że delegacja polska nie weźmie udziału wych swobód, które Karta Narodów ZJedno- czyły Karta Narndów Zjednoczonych, Kon• 
w pracach trzeciej konferencji generalnej czonych przyzna.Je wszystkim bez różnicy ra ferencja w San Francisco oras akł ko6coWJ' 
UNESCO, zwołanej do Beyrutu, n względów sy, płci, języka lub rellgll". konferencji londyńskiej łącznie 1 konał)'łn· 
zasadniczych. Przez wybranie na miejsce konferencji re- cją UNESCO z dnia 16 listopada 1945 r., nl\(l 
Rząd polski uważa za niedopuszczalne zwo neralnej kraju, który gwałci decyzje ONZ w polski zmuszony jest wstrzymać się od wy• 

lywanie konferencji generalnej w kraju pro sprawie ~alestyny I którego rząd składa co słania swej delegacji do Beyrutu, na trzecią 
wadzącym wojnę. Wysokie cele UNESCO o- najmniej dziwaczne zapewnienie wstrzyma- konferencję reneralną UNESCO. 
kreślone są w art. 1 pkt. 1 Konstytucji I nia działań wojennych tylko do chwili zam- Proszę przyjąć, Panie Prezydencie, wyra-
UNESCO z dnia 18 listopada 1945 r. „Celem knięcia konferencji generalnej, · UNESCO zy mego głębokiego szacunku". 

Marsz woisk ludowych na Pekin 
Olbrzymie terytorium - zamieszkałe przez 110 milionów ludzi - wydarte spod 

dyktatury Czang-Kai-Szeka 
NOWY JORK PAP. - Walki w rejonie Drogę do Nankinu zagradzają armil ludo- rykatiskłch do opuszczenia całych Chin 1 W7 

Suczou trwają w dalszym ciągu. Oddziały wej jeszcze dwa stosunkowo słabe punkty j~tkiem Formozy I Hongkongu, Równleł kon 
chińskiej armii ludowej, kontynuując swą oporu Czang-Kai-Szeka - miasto Peng-Pu sulat brytyjski po raz pierwszy wezwał 
ofensywę, posuwają się w kierunku połud- l rzeka Yang-Tse. W samym Nankinie oraz swych obywateli do wyjazdu 1 Chin. 
niowym i zajęły miasto Suhsien, położone w w Chinach środkowych nastroje paniczne w Na froncie północnym wojska ludowe pod 
odległości 75 klm. na południe od Suczou. dalszym ciągu przybierają na sile. Korpus dowództwem gen. Lin-Piao zbliżają się coraz 
Dzięki zajęciu tego miasta wojska Czang- dyplomatyczny otrzymał oflcjaląą radę ewa bardziej do Pekinu. Na północny wschód od 
Kai-Szeka w rejonie Suczou mogą by~ cal- kuowania z Nankinu kobiet i dzieci. Amba- Pekinu wojska te koncentrują się w odle­
kowlcle odciętełod zaplecza. sada USA ponownie wezwała obywateli ame głoścl około 40 klm. od miasta wzdłu! Ilnll 

kolejowej Pekin - Tientsln. Na wschodzie 

Nowy rz.qd faszystowski W Atenach oddziały chińskiej armii ludowej, które w 
trzech miejscach przekroczyły Wielki Mur, 
oddalone są od Pekinu o 40 do 90 klm. 

RZYM PAP. - Z Aten aonosi.ą, źe przy. wicepr~era i mind~tr'.i spraw zagrani~ W wyniku ostatnich sukcesÓ\'V
1 

pod kon• 
wódca pal'til !Liberalnej SvftllJls sformowal I W związku z pr:z:yJęciem przezi Soful1sa trolą władz ludowych znajduje się obecnie 
nawy rząd dwupartyjny, złożony 7. 12 przed misji sformowania nowego 17.ądu, w łonie olbrzymie terytorium, zamieszkałe przt'1 170 
i;tawio elj liberałów 1 18 populi~ów. Człon· partii liberalnej nastąpił rozłam. Grupa 68 milionów ludności. 
kowie rządu, którego skład mało różni się posłów partii liberalnej z wiceprzewodm- Straty Czang-Kal-Szeka w ciągu 28 rnłe­
od poprzedniego, zostali już zaprzys.: ężenij czący~ partli - Venizelosem - odmówiła I sięc! W?jny obliczane są na około 3,5 milio-
przez król:l' Pawła. Tsaldaris zachował tekę poparcia nowemu rządowi. na zołmerzy. 

90) Jerzy Korwi!! 

Zabójstwo Waldemara Grucka 
- Panowie pozwolą, że choć jestem wyjaśnienie. To ja strzeliłam do swego męża, 

oskarżona, podejmę ich jak kobieta i go- - Ale dlaczego? - zapytał Hennert ...1 

spodyni. Niech Hirsch powie, aby przy- skoro przedtem otruła go pani cardiabell 
niesiono herbatę! lum? 
Choć go wszyscy inni tytułowali panem, - Sądziłam, że trucizna nie dzfalała, 

zwrot Gllikowej nie dotykał jego dumy, tymczasem, jak mi oświadczył pan sędzia 
przeciwnie, tak odzywał się do niego jej Nosek, mąż mój umarł właśnie na serce. 

Troska sędziego Noska o własne życie 
wydawała się jej nonsensem, tak bardzo już 
przyzwyczaiła się do tej myśli, że umrze, 
iż jego odruch wydał się jej dziwny. Poco 
bronić się przed tym, co i tak musi kiedyś 
nastąpić? Instynkty podtrzymują niepo­
trzebnie żądzę życia. Z żądzy tej rodzi się 
później zbrodnia. 

Hirsch uprtMzony o przyjeździe dei fa­
bryki pa~ Róźy Gllick, czekał na nią bar­
dzo niecierpliwiep rzy bramie. Gdy Packard 
stanął przed nim bezszelestnie i prawie 
jak widmo, nie mógł uwietzyć, że to wszyst 
ko, co się stało jest j.awą. Jak tyle. lat 
przedtem podskoczył i teraz do drzwiczek 
samochodu ze służalczym pośpiechem, 
który dobrze wszedł mu już w całe ciało. 
Jego ruchy zdradzały portiera z portierów, 
nawykłego do swych obowiązków, k~óre 
;pełnił z zarru1owaniem. Nawet cała. Jego 
. ~ iia.bra.la ~ja.lnegQ _ :wygladu.. ;ea.ni 

Róża uśmiechnęła się do niego bardzo ła- dziadek i jej ojciec, to był dopiero dowód, Jeszcze nie skończyła mówić, gdy za ok~ 
skawie. Dziś miała zresztą ten uśmiech dla że należał do ich wspólnoty, był częścią nruri zerwał się nad całym miastem ogrom· 
wszystkich, żegnała się ze światem. fabryki i ich-własności. Skromne przyjęcie ny ryk syren. 

- W gabinecie już czekają. - oznajmił naszykowane już było od godziny, Hirsch - Cóż to znów nowego? - zawołał pro-
i otwierał przed idącą coraz to nowe drzwi, sam dopilnował, aby wypadło jak najlepiej. kurator Brzozowski. 
jakby prowadził ją nie na sąd, a na tri· · ł b l · k 
umf. Nie traktował jej jak zbrodniarki, Teraz znow uwaza' a Y po ecerue wy o- - Napewno koniec strajku - domy-
czuła to dobrze, że zachowała przed nim nane zostało sprawnie i szybko. Pani Róża śli! się portier. Hirsch. Wyszedł, aoy eię 
cały swój dawny prestiż. Była tu przecież Gllick ppsłała mu drugie już dzisiaj upewnić, choć było to zbyteczne, z dołu 
zawsze niepodzielną panią. Jest nią zno- wdzięczne -~~ojrzenie. Trz~ala w ręk~ poprzez rozwarte drzwi doszedł już na gó­
wu. Przynajmniej będzie. Niech wiedzą. zgrabną f~bzan_kę z saskie_J por~elany i rę gwar robotniczych głosów. Gllikowa 
Zrobi im niespodziankę. ~r~yglądaJąc. się ze wzrastaJ~Cą .ciekawo- .przysłuchiwała mu się z radością. Wygra-

Twarze obecnych obserwowały ją z nie- sc1ą wszystkim ze~ranym mow_iła. . . la, choć sama musi już odejść. Fabryka 
zdrową wprost ciekawością. 0 czym myślą - Jestem osk~rzon:i, ale Jednoczesme zostanie w rękach jej rodziny, wysiłek 
ci ludzie - zastanawiała się zmierzając skazana z własneJ woli. dziadka i ojca nie będzie zmarnowany. Tak 
prosto efo fotela za biurkiem, które należa- Wyjęli zeg8:rki, sp?jrze~i, k~óra godzi~a. ~yślała, ale. pra"'.'i_e jednocze_ś~ie n~~ł~ ją 
ło kiedyś do Wa~demara - myśl'ą pewnie, ·c:zeka.li n_a. obiecane im wid?wi~ko z me- mna refleksJa: coz_ to dla rueJ za ~ozmca, 
że stąpa oto duch człowieka,n ie zdając so- cierphw.osc1ą tea~alnych ~Jdzow. . czy fabryka zost~rue w rękach rodzmy, ~ 
bie sprawy, że znajdują się w takiej samej - Nie mo_gą się p_anowie .doczeka~? ~ Ban~u ~~rga_na i Jacol;>sena, gdy sama rue 
drodze do śmierci, jak i ona. Orle.jdzie tyl-j zapytała drwiąco - Jeszcze Je~ak się rue będzie. _J~ miała na. mą żadnego wpłYWU, 
ko. niecQ :w:cześniej, . · zaczyna i tQ Jiobrze,. jestem :mnna pewne Ze śnuercn" ury:wa lila ~zystko.. 
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·· PZPB Nr 3 - przodujący zakład pracy w Lodzi 

Plan wykonano przed terminem 
Dobra organizacia i celowa wsp61praca dały zwycittstwo 

. Tow. aamitkowakł I ot.aza.fący 10 su - nie jlllż podczaa poetoju, ale ..., mo.. kuje równość taśmy i przędzy. z wyników twel pracy. I mają ku temu mA 
wsp61praoown:lcy, podobnie Jak ca.I.a m mencie, gdy zarysowuje al.41 jego grotba. - Zasililiśmy przędzalnię dzięki 'Złożeniu ~dn!one powody. Dziś. oały kraj jest Im 
loga PZPB nr I maJlł d'ZU miny od· Dlatego prawie nigdy nne zd&rzalll &ię u ze zdekompletowanych częśei zespołu zgrze· wdzięcmy za ich trud ofiarn;y i owocny, 
świętne. Zwycięstwo ich jest już pewne nas obecnie wypadki czekania w. tkalini na blącego, ciągarki i wrzecien.nlc. Części te Oczyw! ście - jak to stwaerdu tow. Ra­
- po prostu murowane. Zbliża ~ ten wątek, l'Ub osnowę. Równiet w przędz.alni Je!>zcze w latach przedwoJennych uznane zo dzikowski - wiele jeszcze pozostało w PZ 
wspęa.niały moment., na Ja.ki czeka się pod tym względem jest znacmie lepiej, n.iż stały za niezdatne do użytku. Dziś wzmoc- PB nr 3 do zrobie~.ia. Ja~ość V(Yrobów clą 
Pl"Ze'Z cały rok (a n1ekiedy meka się na było. niony oddział przygotowawczy pozwala na· ~le jes7cze pozos.tawia do zyczema. Robotnik 
daremnie) momen~ WYKONANIA PLA - Zorgandzowany przez dyrekcję fabryk! szym przędzalnfom na systematyczne wy· d przodownik pracy :rl!ie za'V\"&7.e 7.1118.jd'll'ją 
NU ROCZNEGO. Wydział Sprawozdawczy wsłuchuJe się p~I. pełnian', i przekraczanie planu. należytą opiekę ze strony majstrów i lde· 

tygodni przed końcem roku „Trójka wy 
pełniła swój p1an roczny, a do końca 

roku bieżącego da krajowi z górą 2 miliony 
metrów ponad plan. 

- Dzięki czemu fabryka wasza osiągnęła 
takie sukcesy? ~ pytamy tow. Radzikow­
skiego. 

- Ch~ podkreślić na wstępie - stwier­
dza nasz rozmówca, robotnik wysunięty na 
swe w-ysokie stanowisko dopiero przez Pol­
skę Ludową re wyikonaliśmy plan z 
tak znaczną nadwyżką be-L przedłużenia 
czasu pracy ponad ustawowy 8·godzinny 
dzień pracy, N'e stosowaliśmy również nig. 
dr;ie, za wyją.:kiem brygad remontowych 
pracy w niedzielę I święta. Uważamy, że 
cała „sztuka" polega na tym, ażeby plan 
wykonać przy normalnym 46-godzinnym ty· 
godniu pracy. 

Fabryka nasza rozszerza z roku na rok 
ewą produkcją. Weźmy jako przykład tkal­
nię, która w r. 1945 wyprodukowała 6.5 
mil:ona metrów tkanin. W 1946 r. dala ona 
jut 18 miln. mtr„ w roku ubiegłym 21,5 mi 
lionów metrów, a w roku bieżącym pro. 
dukcja nasZ.a. wYTiłesie około 24 miliony me· 
trów (zamiast planowanych 22 m1olionów). 

nie we wszystkie sz.czegóły procesu wył.wór - Coraz częściej stoS'U.iemy na naszych ro"mictwa. 
czego. Jest aparat bardzo czuły, który wte· krosnach czujniki osnowowe (aparaty lamel Ilość spóźnień 1 nieusprawiedldwlonych 
le pomaga kierowniclwu w akcji zapobie- kowe), które ułatwiają znaczn:e pracę tika. nieobecności bywa jes.Z<:ze zbyrt wysoka, a 
gającej postojom. cza. w dziedzin;e uporządkowania m!ejsca robo-

- Chc' ·ałbym rÓWtlileż ws.pomnieć o wpły- - W oddziale „A" przędz.alni średnfo- czego, wnnożenla oszczędności 9\lrowca i l;p. 
wie małej raclonalhacjt na przebieg naszej przędnej uruchamiamy obecnie ta.rcacz b~I. ntlewąbpldwte niejedno jeszcze daroby .rJfl 
pracy. Obecrtie przechodEmy na taTCZe omo który l!llkOM'tru.owaliśmy d~łown!ie u 2lł<>· zrobić. 
wowe o większych średnkach. Drugość na· mu. Zastąpienie ręcznego rozszarpywania bel Ale wierzymy, fe załoga PZPB nr 3 -
wij.~mia na wrzeo'.an.a wvkorzyst•1jemy do pracą mechan'czną S7.13rpacza przyśpieszy załol!a przodul~ego w Łodzt :r:&kładu ~cy 
najwyższej granicy, co zwiększa wydainołć znaczn'e tę pracę i ulepszy jakość naszej 1- przezwycięży te wszy11tkie trudności, dą 
pracy robotnic. Automatyczne odSJtawiacze przędzy. żąc do coraz wspanials.zych triumfów na 
na ciągarkach są wyreinilowane, co WGrun· Towanysze z PZPB nr 3 zadowoleni !la w71ir Wl'TO•"i~7.E'!tO. W. L. 

Peperowcy w pierwszych szeregach 
J a.ka była rola organizacji partyjnej w tym 

. wspaniałym zrywie załogi PZPB Nr 3f 
Jaka była. rola poszczególnych członków par· 
tiif - stwierdzimy to z entystak.cjl}: w o•tat· 
nich dniach zanikła różnica między członkami 
partii a bezpartyjnymi towarzyszami. Entuz· 
jazm, zapał, poczucie odpowiedzialności za wy 
konanie zohowiązania, determinacja z jaką. lu· 
dzie pracowali nad j<'go wykonaniem - wszyet 
ko to uilzii>liło aię wszystkim robotnikom i pra.· 
cownikom zakłailów, wszyRtkim tym partyjni'!.· 

tow. 'l' oma i przewodnicząry Rady Zakłailowej 
tow. LewandowRki codziennie kontrolowali wy· 
niki każdrgo oddziału. Gdy ten lub inny oddział 
wykazywał cho<'hy ułamPk. T'rocenta mniej, niż 
było zaplanowanE', natychmiast wzywali maj· 
strów: dlaczPo:o? JPżel:i była iMotna T'rzyczynn 
natyrhmia•t u"1wano )ą, a jeżPli „i•tntnii przy· 
czyni}" było niPdbalstwo, to wti>dy tow Tomie 
nie brakowało - delikatnie mówiąc - energii, 
by winownjrę przywoła6 do porządku. 

ka~je zawodowe, strzec społecznego wa.rszta.tu 
pracy i mienia. narodowego". 

Plan zo~tał wykonany, d1tne słowo - przed­
terminowo dotrzymane. Jakie wnioski na przy· 
szłość wyriągnęł~ z tej wiPlkiej akcji organiza· 
eja part.,.jna na PZPB Nr 3. 

Tow. Toma. mówi: 

Tak pokaźne powiększenie produkcji i tak 
znaczne przekroczenie plianu stało s:ę możli 
we dzięki całemu zespołowi czynników cy zarazili r.ałe. r.ałog~. I to j~t największa za. 
współdzi ałających. sługa or(l"anfaacji partyjnej, bowiem zjednocze· 

- Tu należy przede wszystkim wymienić nie rnrhu rohotnirzego jeet osiąl<'Jli~ciem nie tyl 
potężny rozwój współzawodnici,wa pra.cy i I ko ohu partii rnbotnirn•rh, lecz cał<'j polskiej 
ruchu wielowarsztatowców. ~o· pozwoliło na kl2s:v robotnic?.Pj, jest snełniPniem marzel1 nie­
uaktywnienie n 'emal calej załogi fabrycz-1 tylko peperowców i pepesowc~w. lecz każdego 
nej i na zmobilirowanie jej wokół postawio polskiego robotnika. 

JeszrzA raz: jak to siP et!llof Stnło siP, to dla 
tego, że zagadnienie wykona.ni& planu stało 11ię 
zagadnirnipm orgamzRdi nartvjrn'i. Na tkalni 
pP.WTIP"'O dnia "taifęło 50 kroaicn. Stały "J"IT!!:l'Z kil 
ka god zin. Rtały - to znaczv nie dały produk· 
di. Groziło zerwanie planu. Czvja była wiuaf­
- Winien hył kierownik, a kierownik był człon 
kiem naszej partii. Czegoś niedopatrzył. To min 
Io miejsce 6-go bm. Zlikwidowano postój. a na· 
stępnego dnia zebrało się koło, do którego dany 
towarzysz należy. Decyzja koła była krótka: 
tow. X zaniedbał, towarzyszowi X koło udziela 
nagany. 

- Przekonaliśmy się, te kddy aktywista par 
tyjny musi dohrze zna6 cały proces technologi· 
czny produkcji - przede wszystkim Awojego 
oddziału, ale nie 'tylko swojego oddziału. Zna· 
jomoś6 procesu technologicznego znakomicie ula 
twia mu mobilizarję ~zerpgów partyjnych do wy 
konania planów produkcyjnych. 

nych pW;'zed kómbinatem naszym zadań. 
Wystarczy stwierdzić, że jeśli. jeszcze w lip 
cu br. na jedną prządkę przypadało 449 
wrzecion. to cyfra ta w s;erpniu wzrosła 
do 540, a we wrześn'.u do 580. Również w 
'tka.Iniach zaobserwować możemy podobne 
ziaw:sko: ilość pracowników, przypadają­
cych na 100 krosien zmalała z 63,8 w lipcu 
do 62,9 w sierpniu, 62,8 we wrześniu i 62,3 
w paźd7iern.Hcu. JeśH wziąć pod uwagę o· 
k_oliczność, że w'ększość naszego parku ma­
t e uznać musimy za. niezłe. 
1zynowego jest pr7eStaI"Lała, to wskaźniki 

- Od innych czynników, które umożli· 
wiły nam osiągnięcie zwycięstwa wymi enić 
musimy fakt wykonan~a remoniów kapitał. 
nych n ie tylko w irranicach planu, ale na· 
wet z nadwyiką.. Pracownicy brygad re· 
montowych to jak już wspomn:eliśmy, je­
dyni robotnicy, którzy pracują u nas rów­
nież w niedzielę, kiedy masiyny „odpoczy-
wają". Dzięki temu tkacz CZf1 prządka przy· 
chodząc w poniedziałek do pracy, znajduie 
zawsze swą maszynę w zadawalającym sta 
n ie. 

- Paprawq się stosunek · robotnika do 
maszyny, którą coraz częściej traktuje się, 
jak vrzyi.aciel.a. Istnieiace wciąż jeszcze w 
tej dziedzi~ braki starać się będzf.emy w 
przyszłości usu,: :;-ć - pospołu z Radą Zakła 
dową ; onrnnizaciami partyjnymi. 

- Nie małą rolę w powiększeniu produk 
cli (a n 'ezale7.nie od tego przy powiększe­
niu rentowności zakł::idów) odegrał wzrrost 
odsetka wyprzędu. W przeciągu kilku mie­
s · ęcy wrrósł on z 85 do 87,5 procent. W pa 
rze z tym notowaliśmy ustawic;;ne zmnie j· 
5z„nie ~i ę odsetka odpadków. 

Stopn' owo nast.awialiSmy wszystkie ma-
11zyny na właściwe obroty. Dzięki temu 
wzrastać poczęła wyda.iność pracy maszyn, 
a co za t ym idzie i wydajność robotnika 
W n<i iwieks.,.ei sooś1ód naszych tkalni (A) 
wzrosła przeciętna ilość wątków na p,o-
dnnę z 5971 w styczniu do 6851 we wrze. 
śnlu. Również w innych oddziałach uzyska. 
lliśmy podobne postępy_ 

- Wiele pomogło nam S"Ekolenie zawodo· 
we. Dzięki ofiarnej pr.Jcy instruktorek i 
w ielu majstrów udało się nam podnieść wy 
dainość pracy nowego narybku, a częścio­
wo także i jakość jego pracy. 

- Coraz donioślejszą rolę od~ają w 
fabrykach naszych odbywające się z.azwY­
czaj raz na miesiąc oddziałQwe narady tech 
nlczne. odd1lałowe narady wytwórcze oraz 
ogólnozakładowe na.rady technlC'lllle. Coraz 
wi ęcej słusznych. lcrytycznych uwag pada 
na tych zebraniach, a wnioski wy.ciągane 
w wyniku dyskusji przyczyniają się do 
StoJltliowego doskonalenf.a naszych metod 
pracy i do częściowego przynajmniej usu­
wan'a braków i niedostatków. 

- Dzi~ki naradom przede wszys•tkim, uda 
Io się nam w poważnym stopniu zmnieJszyć 
Ilość pos'. o.iów w ogóle, a ilość postojów or 
gan1zacyjnycb w s7.czególnosci. I jeśli np. 
wskutek postojów organizacyinych straci1:. 
śmy w · sierpniu w tkalni 51.000 krosno-go· 
dz:in, to we wrześniu cyfra ta spadła do 31 
fys. krosno-godzin, a w październiku do 29 
tys. Równ'eż w przędz.al.nrlach od&etek tego 
rodwiu postojów zma l ał o 33 procent. 

- Dzięki nar:;idom technicznym i wy twór 
czym, dzięki interwen<:ji radców ?akład'J· 
w ych, organizacji pol '.tycznych, w :elu maj-
1trów salowych, Instruktorów i t. P. kierow 
nictwo bywa zawsze zaalarmowane zawcza· 

Jak to się stalof 
B."łY zebrania ~ztabu part:vjnego - Komi 

tetu Fabr:vcznego, b:vłv zehrania egzekutyw kół, 
hvły il7ieRiątlti 7Plnań kół p11rtvjnych i "".sz~­
dzie rn6wiono, n~'skutowano. Ważono tr0Rkhw1e 
Rwo.ie możliwości i wydobywano coraz więcej . 
Były możliwo~ci dotychczite niewykorzystane, 
były możliwośri nkrvtP. Towarz:v~ze na kołach 
wskazywali rozmaite błędy i słabe punkty i 
mówili: usuńmy je, a potrafimy wszystko zro· 
bi6. 

To, co było omawiane na kolach T'romienio· 
wało na cał:i. 7° ło ffr. Każdy członPk partii był 
w te dni agitatorem: mnsimv wypełnić zobowią 
zanie. I bezpartyjni wt6rowali: _musimy: I wy 
konali. 
Błędy i słabe nnn1'ty - jak je 11•11niPtof -

I-R7V RPkrPtlHZ Kr.mitPtn Fahrvrznego PPR 

'l'ak samo było na innym kole z ma,istrem, 
który pozwolił sobie na leniuchowanie. Tak sa 
mo było na innych jeszcze kołach z innymi to 
warzyszami. 

Bo nasi towarzysze z PZPB Nr 3 w te dni 
wielkiego zrywu przyswoili sobie ostatecznie 
wielką. prawdę naszej partii: że prac, partyjną 
każdego towarzysza ocenia. sit w dużym stopniu 
na podstawie jego pracy w produkcji, że - jak 
to mówi projekt statutu Zjednoczonej Partii -
obowiązki.em członka. Partii jest „przodować w 
pracy zawodowej, własnym przykładem pobu· 
dzać bezpartyjnych do wzmagania. wydajności 
t dvsc:vnlin:v pracy, stale podnosić swe kwll;lifi· 

- Kierownictwo partyjne mu~i codziennie 
kontrolować wyniki produkc.vjne poszczególnych 
odil ziałów, badn6 jak można je stale powiększa6 
i jak należv jak naj~zyhriej usuwa6 czynniki ha 
mująre wykonanie planu. 

Tow. Toma mówi jeszcze coś, co jest bodaj 
najważniejsw:e: 

- Organizacja musi być stale pobudzana do 
aktywności. Najwiębzym wrogiem każdej or· 
ganizaeji partyjnpj jest zastój - do zastoju do 
puszczać nie wolno. Organizacje. partyjna. musi 
sta]p mieć hnjowe zadania do "l'ryko,nania.. Wt&­
ily wng,11 lrnżi!MI) koła 1 b ;,ilngo członki!. - ·-tii 
je~t win1„1~-"•11ie wi~k~za niż w momentach 
„nOT"'ąlnych". 

A dalszym bojowym zadaniem, jakie przed 
•ohą w dzied zi niP produk cji postawiła organiza· 
cja part.vjna PZPB Nr 3 - to zorganizowanie 
w swoich zakładach współzawodnictwa zespoło· 
wego, kt >re stale dawać będzie takie wynik.i, 
jakie 08iągnięto w dniach wykonania zobowią.· 
zań przcdkangresowych. A może jeszcze lepsze. 

A. Perłowski 

Piękn,a 
•>Robimy, aż się kurzy„ 

niespodzianka „bawełnianej Trtijki" 
J uż od kilku dni różne znaki na niebie i I fabrykach mówią że „trójka" się przewali Z przerażeniem patrzy tkacz artysta na na• 

ziemi wskazywały. że „trójka bawełnia· ze swoją obietnicą - próbuje wziąć go na szego fotoreportera. · 
na" szykuje nową niespodziankę. Jaką, gdz1P. kant. - Fotografia, - odejść na chwilę od pra· 
i kiedy? Na te dręczące pytania szukałam - Przewalimy się mruga szelmowsko cy - pyta zdumiony _ a plan? 
daremnie odpowiedzi. „Trójka" nabrała wo- okiem stary wyga - my się przewalimy?! • • • 
dy w usta. Zawarto tu cichą umowę milcze- No, to wiedźcie, że na tej tu sali plan już T ow. Wojciechowski nie ma wprawdzie 
nia. Począwszy od dyrektora naczelnego a jest wykonany w tej chwili, ale o tym broń _ j~szcze odznaki przodownika pracy, lecz 
skończywszy na tkaczu czy prządce każdy Boże w gazecie nie piszcie. Tu przecież' cho- me wiele pozostaje w tyle za swym sąsia· 
dawał ciekawskim krótką odprawę: „Zoba- dzi nie o jedną sale a o cały kombinat... dem. Wasilewskim. 185, 187 procent normy to 
czycie, usłyszycie, zaczekajcie do niedzieli". A oto i salowy tow. Szelest. Spokojny, pe- u mego rzecz zwykła. 

Nie wiem, czy moje nalegania, czy też mo- wny siebie stawia odrazu kawę na ławę. ~ Tak, jak widzę tu na naszej sali _ oś-
że wyrzut własnego sumienia wpłynęły - Powiedzcie wszystkim, że „trójka" nie W1adcza-bo do końca roku damy . chyba nie 
na zmianę frontu sprzysiężt:mych. W każdym gada na wiatr. Obiecaliśmy, że na 20 listopa- tylko te dwa i pół miliona metrów ponad 
razie w środę nareszcie 17 bm. otrzymałam da to i na 20 plan będzie, a może, może - pl~i;i. które żeśmy obiecali, ale jakieś trzy 
pierwszą obiecującą zapowiedź: „przyjdżcie dodaje tajemniczo - jeszczę odrobinę wcześ miliony. U nas Judzie nie próżnują. Wiado· 
do fabryki, pomówicie z robotnikami, może niej„. · mo przecież o jaką sprawę chodzi. 
się czegoś dowiecie". - Czy to czasem nie buja wasz salowy - Ci dwaj tkacze przodownicy _ to ludzie 

C iasne podwórko fabryczne PQZa.stawiane P.~?buję uder~y.ć .z flanku. . bezpartyjni. Nie są oni jednak wyjątkami 
gęsto murami nie zwiastuje na pierwszy Im on za ~17zk1 !1a to. Pn>wd<> mówi sa- wśród tej wielotysięcznej gromady tkaczy, 

rzut oka żadnej sensacyjnej nowiny. Tak sa- Iowy. Przeciez robu!'ly tak, ~e aż się kurzy, prządek, wrzecieniarek. Wśród tych wszyst­
mo wyglądało ono miesiąc i rok temu - jait na~et do .ust~pu me chodzimy - podtrzy- kich którzy w tej chwili bez wytchnienie 
staroświeckie zastawione gratami mieszkanie muJą go niewiast?'. . pracują by przedterminowo wykonać plan. 
kupieckie. Lecz nie! Oto i zwiastun nowych ~ grupą r:nłodziu_tk1ch przewlekaczek pró- by godnie uczcić wielką chwilę narodzin 
czasów, - spowity kłębami pary czerwieni buJę z 1i;ineł b~czk1. . Zjednoczonej Partii Robotniczej. Oto sześć­
się na murze fabrycznym. olbrzymi tt;anspa- -: Mm~ się _.ia~oś nie widzi - przygad_uię dziesięcio-letni tkacz staruszek tow. Andrzej 
rent: „Wzmożonym wysiłkiem pracy uczci- - zebyśc1e mieli dać radę do 20 grudnia.„ Wojdyło również bezpartyjny. Nie wiele 
my Kongres Zjednoczeniowy klasy robotni- - Co, do grudnia - wołają oburzone dzie zajmuje się on pewnie sprawami polityczny-
czej". wczęta - przecież tu chodzi o dwudziesty mi. ale przez c1terdzieści lat pracował u Ge· 

Wbrew wrodzonej gq,ścinności „trójki nie listopada. Tak się mówiło na zebraniu, chy- yera. Pamięta te czasy, gdy robiło się jede­
czynią tym razem honorów domu. ,.N;iczel- ba ktoś panią nabrał. naście i pół godzin dziennie, pamięta jesz· 
ny" tow. Radzikowski pojechał oraz z prze- Dziewczęta uciekają, jak stadko spłoszo- cze gorsze czasy, gdy pracowało się tylko 
wodni<'?.ącym Rady do CZPWł. nych kuropatw. Robota czeka, nie ma czasu dwa, - trzy dni w tygodniu, lub wcale nie. 
Tow. Toma pisze na gwałt sprawozdanie d0 na gadanie. Dlatego też staruszek choć polityką się nie 
Łódzkiego Komitetu PPR, „personalny", se- • • • zajmuje, pracuje ze wszystkich styranych 
kretarz oraz inni członkowie Rady Zakłada- Tow. Wasilewski 29 lat już pracuje na kros sił, by dać jak najwięcej metrów, by dopo-
wej towarzysz piąty, dziesiąty, piętnasty - nach kołdrowych t. zw. „werdolach". Przed móc w wykonaniu planu w upaństwowionej 
wszystko to zaharowane I zalatane lub wiszą wojną był jeden rnk "1" ;•trem. · fabryce, w której każdy jest pewien, że bę­
ce przy słuchawce telefonu. - Teraz nie mogę, zdrowie nie pozwala dzie pracował jutro, za miesiąc, za rok i za 

- Co z tego będzie, towarzyszko - roz· - rzuca skąpe słowa nieodrywając się od dziesięć lat. 
klada.ią bezradnie ręce. roboty. - Niemcy mnie tak urządzili w abo· • • • 

- Wiecie dziś taki dzień„. zie. W kantorku kierownika przęd1alnl wre 
Właśnie, właśnie, o to mi chodzi, jaki tą Tow. Wasilewski pracuje teraz Jako zwyk· jak w ulu: To telefon z tkalni, to od 

dziś macie dzieó? ły tkacz. Ejże, czyżby taki zwykły? Oko nie dyrektora, to jeden, to drugi, lub trzeci maj 
Przyłapany na tkalni tow. Człapiński - maj zdąży uchwycić jego błyskawicznych ruchów stn przychodzi po nowe instrukcje. 
ster uchyla leciutko rąbka tajemnicy. iego rąk przy zakładaniu czółenek. Na kroś- Z tą tkalnią umrzeć mo:l.na - z udaną 

- Przyjdźcie - mówi tajemniczo - jutro nie bez przerwy pmwie wykwita szybko rozpac1ą lamentuje kierownik. 
rano o gorlzinie dziewiątej.„ <>komplikowany deseń kołdry do złudzenia - Jak ja Im dam ten 28 numer, kled.\" 

Co? - za długo wam czekać? No to o przypominający gobelin. mam na ma!':zynach właśnie numer 24. On· 
ósmej , a zresztą niech wszystko stracę - Ja plan napewno wykonam na czas - \by chcieli, żeby na ka:ide zawołanie zrywać 
przyjdźcie o siódmej. mówi z powściągliwą dumą. jeden numer, a nakładać drugi. 

- Ale plan, plan zobowiązanie przedkon- A od 1 grudnia będę kierował zespołem 11-tu 
eresowe - czy 4otrzymacie słowa? W innych współzawodników (Dalszy ciąg na stronie 5-eU 



Głównym celem Niemców było obej-
ście Moskwy ze wschodu, odcięcie jej 

od ~plecza nadwółżańskiego i uralskiego, a 
dopiero · następnie uderzenie na stolicę 
Związku Radzieckiego. Dowództwo ra­
dzieckie w porę odgadło te zamiary nie­
mieckiego sztabu generalnego. Wojska ra­
dzl.eckie zagrodziły nieprzyjacielowi dro­
gę na północ na tyły Moskwy. Niemcy mu­
sieli rozpocząć ruch wojsk, mający na celu 
otoczenie Moskwy, znacznie bardziej na 
południe. 

W połowie lipca 1942 roku hitlerowcy 
rozpoczęli ofensywę na Stalingrad, licząc 
na błyskawiczne opanowanie te~o ważne­
go ośrodka przemysłowego. Chcieli oni 
przerwać front radziecki i dopiero późniei 
posunąć się na północ na tyły Moskwy. • 

Rozpoczęła się największa bitwa o twier 
dzę nadwołżańską - o miasto Stalingrad. 

BOHATERSKA WALKA STALINGRADU 
Kilka godzin potrzebował napastnik, 

aby rozbić Pearl-Harbour, kilka dni, 
aby zdobyć Singapore, niecałe trzy tygod­
nie, aby przemierzyć całą Francję, a w 
ciągu 5 miesięcy hitlerowcom nie udało 
się złamać woli obrońców Stalingradu. Pią­
tego października Stalin wydał rozkaz do 
dowódców frontu stalingradzkiego - „Żą­
dam, abyście podjęli wszystkie kroki w ce­
lu obrony Stalingradu. Stalingrad nie mo­
że być oddany przeciwnikowi". 

Rozkaz Stalina został wykonany. Sta­
lingrad wytrwał, Sbtlingrad zwyciężył. .W 
stepach dońskich, pod Stalingradem po ... 
grzebane zostały wraz z setkami tysięcy 
ł.ołnierzy niemieckich hitlerowskie opętań­
cze nadzieje na panowanie nad światem. 

Realizowano genialny stalinowski plan 
rozgromienia Niemców pod Stalingradem. 
Przygotowywano się do tego intensywnie. 
Dnia 7 listopada 1942 roku w historycznym 
rozkazie Stalin pisał - „Nie daleki jest 
dzień, kiedy wróg pozna siłę nowych cio­
sów Armii Czerwonej. Nadejdzie chwila, 
gdy i dla nas nastanie dzień radości!". 

19 LISTOPADA 1942 R. 
Dzień ten nastąpił 19 listopada 1942 ro 

ku. Na północo-zachód od Stalin­
gradu wojska południowo-zachodniego i 
dońskiego frontu przerwały obronę nie­
przyjaciela i rozpoczęły gwałtowną ofen­
sywę. Na spotkanie z nimi szedł z połud­
nia frotnt stalingradzki. Ofensywa rozwi­
jała się dokładnie według planu. Wojska 
radzieckie wykazały przy tym doskonałą 
sztuk.~ manewrowania. Gigantyczne klesz­
cze otoczenia zwarły się 23 listopada w 
mieście Kałacz na tyłach wojsk niemiec­
kich generała Paulusa. Otoczone zostały 
22 dywizje hitlerowskie, przeszło 300 ty­
sięcy żołnierzy i oficerów wraz z olbrzy­
mim sprzętem technicznym. 
Końcowym etapem bitwy pod Stalingra­

dem było całkowite rozbicie otoczonych 
6-ej l 4-ej niemieckiej armii pancernej. 

„Stalingrad był zmierzchem niemieckiej 
armii faszystowskiej. Jak wiadomo, po 
stalingradzkim pobojowisku Niemcy nie 

SUKCESY HUTNIKOW URALU. 
Robotnicy ! tlnżynilerowl.e .2J8kłatlów hutni­

czych U:railu wykonallil przedterminowo 
11-m'.e.!D.ęcmy plan ~odulkcyjiny w ciągtu 
10 miesięcy i 11 dnJi hutnicy Uraillu wypro... 
du:k<J'.Vald. o 115,4 proc wrówk1, o 12,6 proc. 
staJJi, oraz o 11,1 proc. wyrobów walcowa­
nych więcej niż w tym samym okresie rokiu 
ubiegłego. W ramach akcji obniżeni-a k<>Sz­
tów własnych produnt.cj:li otrzymano 60 miłio 
nów rubld. nadplanowo o&~ośc( 
Zespoły pr:oodujących fabryk Ku&llW!lń­

s'kdej at Wierchli.sockńle} zakończ:yty roczny 
plan produikcji hutniczej. 

• 

Nad W olgą rozstrzygnęły się losy wojny 

Stalingrad - miasto pogromu 
hitlerowskiei potęgi 

Bltua naJw1.1~szeqo napięcia heralzniu 
Latem 1942 roku Armia Radziecka prowadziła na olbrzymim froncie lądo­

wym osamotnioną walkę z hitlerowską machiną wojenną 1 z armiami sateli­
tów Niemiec. Korzystając s braku drugiego frontu w Europie I z całkowi­
tej bezczynności wojsk angielsko-amerykańskich nawet w odległej Afryce, 
hitlerowcy przerzucili wszystkie swe rezerwy na front radziecko-niemiecki. 

zdołali już p~zyjść do siebie" (Stalin). I pełną parą pracują jego potężne zakłady 
Stalingradzkie zwycięstwo Armii Czerwo przemysłowe. 

nej stało się początkiem rozbicia hord hi- I Niedaleki jest dzień, kiedy Stalingrad 
tlerowskich, początkiem wyzwolenia naro- I 
dów od zarazy faszystowskiej. Nie na 
próżno słowo Stalingrad wypowiadają z 
~~zięcznością masy pracujące całego świa-, ' 

F ALSZERZE HISTORII 
Różn~go rodzaju fałs~e~ze historii usi- i 

łu,lą obecnle pommeJszyć znaczenie 
zwycięstwa Stalingradzkiego i zamaskOWaĆ I 

wiarołomstwo Churchilla i jemu podob- ' 
nych. Ale od faktów uciec nie można. I 
Faktem zaś jest, że za parawanem obłud­
nych słów o wspólnej walce z Niemcami 
faszystowskimi, premier gabinetu wojen- 1 
nego Churchill knuł wiarołomne plany, li­
cząc na pokonanie Niemiec cudzymi ręko- I 

ma i na całkowite osłabienie ZSRR. I 
Brak drugiego frontu utrudniał ogrom­

nie walkę Armii Radzieckiej jesienią 1942 
roku pod murami Stalingradu. Armia Ra­
dziecka walczyła osamotniona z hotdami 1 

faszystowskimi i w tej tytanicznej, pod 
względem napięcia sił walce, wyszła zwy­
cięzcą. 

NOWE ŻYCIB KWITNIE 

łfr f1'7 

podni łszy się z rum i zgll.!zcs stanie . si~ 
jeszcze bardzej, pięknym, potęmym l ra· 
dosnym miastem. Do niego właśnie sto­
sują się słowa Mołotowa, wypowiedziane 
ostatnio na uroczystym posiedzeniu Rady 
Moskiewskiej w dniu 6 listopada. 

„N asi wrogowie jeszcze wczoraj p~o­
wali zamienić nasz kraj w olb~ _.u.. 
fę pustynną", grabille ł nłuezllc WP)J&lic 
na swej drodze. Nie zaleezyIHm1 ,_ 
wielu ran wojenn~·:h, nie odbudowalUmy 
szeregu miast, nie zbudowaliśmy n~ 
miast, nie zbudowaliśmy jeszcze irmacMw 
i domów mieszkalnych, które nam potneb­
ne są, ażeby skończyć ze skutkami naja'ldu 
barbarzyńców faszystowskich. Ale wy­
wiązujemy się z tych zadań dobne ł eoru 
szybciej i coraz pewniej kroczymy napn6cl, 
pozostawiwszy już za sobą wiele osląg­
ni~ć okresu przedwojennego~. --~ 

Minęło sześć lat od chwili rozgromu 
Niemców pod Stalingradem. Stalin- I 

gradczycy odrodzili swe miasto. Znowu Parada w rocznic~ zwvcięstwa 

Brori z1Nqcię.1tlłla 
•• 
I Dzień radzieC · · j aryl 

Naród radziecki szczyci si~ zasłużoną 
sław, i męstwem swoich bohater­

skich artylerzystów, oraz wynalazczością 
swych konstruktorów i robotników :fabryk 
dział artyleryjskich. Dla upamiętnienia 
bojowych zasług artylerii radzieckiej w 
czasie drugiej wojny światowej, rząd ra­
dziecki ustalił doroczne święto „Dzień arty 
lerił". który jest dzisiaj jednym z najbar­
dziej ulubionych świąt narodu radzieckie­
go. Data święta dorocznego - 19 ,Ilsto­
pada. nie została oznaczona przypadkowo. 
Dnia 19 listopada 1942 roku rozpoczęła się 
przygotowana przez silny ogień artyleryj­
ski potęrna ołensywll woj!'ik radzieckich, 
zakończona największą w dziejach klęską 
armii niemieckiej pod Stalingradem, któ­
ra była zarazem początkiem powatnych 
operacji ofensywnych Armii radzieckiej na 
wszystkich frontach drugiej wojny świa­
towej. 

Artyleria radziecka była tą siłą, która 
pomogła powstrzymać pochód wro­

gich oddziałów niemieckich na Moskwę i Le 
ningrad. Przy pomocy Artylerii Armia Ra­
dziecka rozgromi.la wojska niemieckie pod 
Stalingradem i Woroneżem, pod Kurskiem 
i Biełgorodem, pod Charkowem i Kijo­
wem, pod Witebskiem i Bobrujskiem, pod 
Leningradem i Mińskiem, Jassami i Ki­
szeniewem. Ocl listopada 1944 roku do 
maja 1945 r. artyleria, współdziałając z in­
nymi rodzajami wojsk Armii Radzieckiej, 
wykonała z honorem zadania bojowe pod 
Rygą i Królewcem, pod Bukaresztem i Bu­
dapesztem, pod Pragą i Wiedniem, oraz w 
czasie historycznego szturmu stolicy fa-
szystowskiej Berlina. 

rtylerla radziecka mogła stać się głów 
ną siłą szturmową swojej armii dzię­

ki rozumnej polityce partii komunistycznej, 
która przekształciła zacofany niegdyś kraj 
w przodujące państwo przemysłowe. W 
okresie stalinowskich pięciolatek rozwinął 
się w Związku Radzieckim gigantyczny 
przemysł, zdolny do samodzielnej produk­
cji wszelkich urządzeń przemysłowych oraz 
najróżnorodniejszej techniki zbrojeniowej 
w odpowiednich ilościach. W oparciu o 
tak bogatą podstawę rosły i wychowywały 
się liczne kadry zdolnych, utalentowanych 
konstruktorów, inżynierów i wynalazców. 

Pełna samozaparcia praca robotników i 
specjalistów przemysłu artyleryjskiego za­
pewnia Armii Radzieckiej przewagę og­
niową nad przeciwnikiem i pozwoliło jej 
pod koniec wojny na jeszcze silniejszą 
koncentrację ognia. Oto niektóre cyfry, 
charakteryzujące potęgę ogniową Związ­
ku Radzieckiego w latach drugiej wojny 
światowej. 

ajsilniejsza koncentracja ognia arty-
leryjskiego pod koniec pierwszej woj 

I 
ny światowej, wynosiła 160 dział na jeden 
kilometr frontu. Artyleria radziecka po­
siadała w czas'.e operacji orłowsko-kur­
skiej na jeden kilometr frontu 290 armat 
i miotaczy min. Podczas forsowania Wi­
-Jy I Front Białoruski był podtrzymywa­
ny 9500 armatami i miotaczami min, a 
wreszcie w decydującym momencie sztur­
•11owanie Berlina ·brało udział 22000 dział 
1rtyleryjskich i miotaczy min. Koncentra­
cja ognia wynosiła na tym odcinku frontu 
610 dział artyleryjskich i miotaczy min na 

dała artyleria dla ' pomyślnych wynlk6w ' 
operacji Armii Radzieckiej. Bohaterska' 
obrona Odessy, Sebastopola, Leningradu, 
Moskwy, Stalingradu i wielu innych miast 
radzieckich była przede wszystkim obroną 
artyleryjską zarówno ód lądu, jak i powie­
trza. W okresie walk obronnych na wszyst 
kich wa;:n'0j--:-·n11 odcinkach frontu zasto-

sowala Armia Radziecka nową zupełnie 
broń, artylerię bezlufową, albo, jak ją na­
zwano na wszystkich frontach, Katiuszę, 
która zadała wrogowi ogromne straty. N aród radziecki w pełni docenił boj o-

we zasługi bohaterskiej artylerii ra 
dzieckiej-liczne pułki, brygady i dywizje 
otrzymały zaszczytni\ nazwę gwardyjskich, 
ponad 1600 artylerzystów uzyskało tytuł 
bohaterów Związku Radzieckiego, ponad 
1.200.000 żołnierzy, oficerów ł generałów 
zostało odznaczonych orderami i medala­
mi. Z uczuciem dumy nazywa naród ra­
dziecki swoją artylerię artylerią stalinow­
ską. Przez to wyraża lud głębokie uzna­
nie dla tej ogromnej troski i opieki jaką 
Stalin otaczał i otacza w dalszym ciągu 
rozwój artylerii radzieckiej. 

Dzis.iaj, w latach pokojowego budow-

Ea.kadra m.Yśliwe!ÓW w DOaotowiu 
I jeden kilometr frontu. 
"'-- Trudńo t1rzecenić znaczenie. :łakie nosia-

mctwa, gdy cały naród radziecki wv 
tęża wszystkie swoje siły, by zaleczyć ran:· 
z;idane w~jną, by podnieść na wyższy po­
ziom swog gospodarkę, kulturę i dobro­
byt, Armia Radziecka ochrania pokojową 
nrace narodu i stoi na straż.v_ pokoiu. 

J 
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Nr 31'1' S"tr. I 

Gdq dorabiano ostatnie metry„. I 

Radość i wesele we wszystkich oddziałach PZPB Nr 3 

Ostatnia sztuka rocznego planu. 

,Tuzcze nikt nie wiedział o tym, że ,.trójka" 
!!obija ostatnie metry, a jednak wszyscy byli 
pewni sukcesu. PewnoM ta nie osłabiła jednak 
tempa pracy. Krosna, wrzecienice, cią~11Tki, 
„ma.IVlyny drukarskie" - wszystko to „kręci· 
ło a1~ w zawrotnym tempie, jak puszczony z g6 
ry na.~6ł kai_nień. Tylko, że ka.mieli leci ~iłą. 
energu, & bieg ma.~zyn podt.nymują ręce ludz· 
kie i... - może to brzmi patetycznie - eerca. 

Robotniov I'ZPB 3 bardzo chcieli dotrzyma~ 
ełowa.. Cho!S nie zawsze „chcieCJ to móc'' 
w tym jednak wypadku „chcenie'' odegrało po 
ważni! rol(!. 

Tow. :Michalak Leokadh\ ma .inż za sohą. 40 
la,t pracy na. prz(,'nzalni, ale nie d:i się nikomu 
z młodych zakasować. Ani na. chwilę nie w~tpi· 
la czy ~Uoga PZPB - 3 zdoła dotrzymać przy 
rzeczenia. 

,1Widzę przecie - mówi :!Rk idzie moj11. ma 
~zyna. i jAk ir'o sąsiednie. Gnyby wszystko by 
ło jak należy, to plan zo~tałh.v ~·:vkonany zna.· 
er.nie wcześniej. Bywał" je~nnk tak, że jeśli by 
ły szpulk~to niP h_t"łn f,.,rgan11. jak był forg'l.n, 
ł'J ni" ' - " •rnnlC'k. Myśmy robiły co tylko by 
ło w na•zrj mory. 

To samo twiPrrl7i tow. Borecka Stanhława1 
.,I'o•toj<' to na•7.a zmor:t. Brak niedoprzędu 

stalo da~·al nam Fię we znaki. Orldzi::tł „A"' zo 
J:>owi1zał FiP no~tan7.VĆ !!'0 W nnRtatPP 7~"i ilOŚ 
ci, a ;irrl"" 11 •Iowa ni11 n otrzymał". 

Przewijalnia. 
Zamia•t •7nm11 ma•zvn ~lvrha~. •t111'"ń;p ja· 

kie§. Ach n I To I'TZY~zl::t nowa zmfan11. i c1.y§ci 
masz.,ny. jak w l,r7ił" ~rorl\'. NormalniP 1ajm11· 
je to p6ł godziny, ale obPrnir oildział „B" prze 
żywa zgoła ,,nienormnlne" rzn.•y i dlatrgo ma 
szyny zostały oczyszczone wcześniej. 
Łapiem;v :r.a kra.i fartnrlrn hiPgnąongo rlnl;~dA 

majstra, tOW, 1\arolA ka W'rwp: 
- Mńj oc1dzial f - odpowiRda trochę roz· 

targniony na. na~ze pytante o temacie prodnk· 
cji - mńj onrlzial i<>~t h11rn7.0 Ambit.ny. Nie 
pytajcie mnie, -proRZI?. o w;;rńżniai~cyrh ~ię, bo 
wam wymienia wRzy~tkiP po kolei nazwi~ka -

. wszyscy Fię wyr6żniają. Zam~rzają. mnie popro 
stu tym plAnem. Co chwila ktoś przychod?.i py· 
ta6 się „jak etoimy' '. Odpowiada z re~1ły, ie 
w fadnym wypadku 'nie · ,,leżymy''. Powinnam 
wam, że mi już głowa puchni11. JRk tylko coś 
się stanie zaraz do mnie Jer'} i pytają: „Jak my 
plan wykonamy Tl, „Co bę<lzie z planem f", -
„Dajcie lep~zą. przędzę, bo w~tyd będzie, kiedy 
zobowiązania nie dotrzymamy". A co ja. przę­
dzę w kie~zPni trzymam, czy co f. Przestało lunzi 
obchodzi6 ile zarobią., a tylko planem argumen· 
tują.. 

w przeddzień wykonania planu 
kę. Na.pewno nie chodziło jej o wyższy za.ro· dotrzymywali tempa weteranom. A ci właśnie 
bek. .it1 narzucają całemu oddziałowi. 
Tuż z& plecami Starczewskiej ~zumi ~nowadlo. 

Obaługu.ią. je cztery kobiety - po dwie na każ 
dą zmianę. Snowadło m11. w planie pię~ ty~ięry 
metr6w dziennie-, e. wykon11jĄ 7-8 t:vsięcy. Teo· 
ria o „płci ~łabe,i" bierze k11rdynalnie w łeb. 

Tkacze odział~ „B" nan:rkają. wprawdzie na 
przędzę, ale to ni11 przp•z1rnnz11. im zamiRRt 
2!!.~24 metrów rohi~ w niektórych dniach po 24 
tp1ąc~. 

l\ierownik wyknńrrnlni. tow. Mirhahki o~­
~wiadcr.a.. t~ jP•t dnmny ze ~wP~o odnziałn. Od 
lipr~ howiPm prnd11kd11 wzrMła l'Tllwie dwn· 
krotnir. W1rMła równie~ jako~~. Pomogła ,,ma 
ła racjonalizarja". O t:vm nie możn11: nie -pi•a~. 

N11. ,„TiJ!'Pr11rh" (Migrrarh) "tn•nwano dotych 
rza• jedni} ką piel. Pot;vm ;I:) wyli-wa no. 7.nin~ta 
low11no na. wnin~l'k tow. Mirh:tlRK!t ~pPdalny 
zhiornik, do ktńrrgn -pr7.y pomMv pompy mntn· 
rowe.i w:vriąga. $i~ kąpiPl i z11ź.vtkowuje wiPlo· 
krotnie. Daje to poriad milion złotych Mzczęn· 
n oś<li ror :r.n IP. 

Rkładalnia oddziałn ,."B". to 'k-r6le~twn wetP· 
ranńw. Prnrn.i'J. fam tac;r, jak Gnlr1Rk HPlPna, 
Rog11~kn, .Tńzefa, KowRl~ki f>tani~łinv i Cvrn~ 
~faria. Prnc11.i1> jn:T. wiele. wiele lat. Pytttmy ~ię 
ich, C7:V po pr:r~·.ięciu zobowiązania. pracowali 
~zyhdej. 

„To niemożliwe - odpowiadają. - nn•ze tern 
po pracy i t11k pr1Pkraua. ramy rnożliwo§ci". 

To nie przechwałka. Składalni:i pracuje rze­
czywiście na „najwiębzych obrotach". Prze­
cież byłby to wstyd dla „młodych' ', gdyby nie 

• • • 
Kiedy§ był „Danciger'' i „BRb11d''. Obecnie , 

- J>ZP13 - 3, oddzi11.ł „C". Uczciwie przyrna 
.ią ~ię, że mieli strarha. Z powodu hm.ku wątku 
stnły fH krosna. Ekspedient Kurzawa chodził 
j:tk strnty i :>:bierał po kątarh ~zpulki. Prócz t<' 
f!O mieli zaplanowaną. na grudzieii prodnkcj„, z 
dorlatkowych 30 krosiPn, które w o~tatnim mie· 
ąiąrn ,oku h~dą. ururhomione. 30 krMien to 
mnipj - wir:rej 20 tysięry mf'tr6w tkanin:v. A 
jPdnP le. ł A jednak pozo-tale kro•na nadrobiły. 
Oddział ..('" wykonał plRn już 17-go. 

'T'nw. Rflsińską Natalię praru.iąc11- na elągar­
kRrh nn11kn!i~my mńwląc jPj. że plan rorr.ny 
niA hrd1ie wvkonan:v 20-go. Pla•n~ł!\ dłońmi w 
najw;7.•zym 7numi~nin: 

- .TRk to!! Przecirź prttcujemy ile nam dł 
starrzyl 

A7. pnrlsknrz:-·ła z ucicd1y ~n~·~my oznajmili, 
ŻA nfo 20-go, a. 18·go „tr6jka." wyprodukuje 
ostatni mPtr. 

Trst rnnrk. Przpz okna „tkRlni el<'ktrycr.nej" 
nmieszr:rnnn W <fachu, nrzy Pię jnż światło 
dzienne. RłahA j('S7.Cze, bo nad kn7.c1ym krosnem 
świeci :!;arńwka. UwRga. całPj ~nli ~konc!'ntrowa 
na jest na „ósemce'~ tow. Szum: 1Pkiej. Jej 
wlRśnie przypada zaPzrzyt wyprodukowani& c>­
sta tnirj sztuki. Nie tylko towarzysze pracy in­
teresują. Rię tym faktem. W ciasnym pokoiku 
kierownik11. oddziału zebrnli ~ię przedstawicirle 
prasy, Związków Zawodowych, dyrekcji, Rady 
Zaklarlowcj i Pol~kirgo Radia. 

• 

Pr7.oćlownlce pracy, tow. tow. Szumska, Deka 
Szmycer, podpisują raport o wykonaniu 

planu, wysłany do tow. H. Minca. 

Kto§ zawiadamia, że ~ztuka ju:t jeet na ulto~· 
rz1>niu. Opnszrrnmy pokoik i idziemy na sal~. 
Wł:\~nie zdejmują. wllłek. 

w imieniu narlv Z:iklnnf)W!':f, tow. Lewandow 
~ki, wr~~T.!\ tow. Sznm~kiPj, r.dohywez:vni 10 na 
g-•6d, piękny bukiet t'zerwonych gwoMzików i 
składa .iP,i ~erdPr:>.ne 7.yczenia. Dyrektor PZPB 
- 3, tow. Radzikow~ki zdradza "'YfBfoą. ehęd 
l'l'ycałowania tow. Szum~kiej, lecz krępuje się, 
ho tow. Szum~k11. jP~t wyhitnie przyRtojną. kobie 
tą, & na•z fotoi.;raf urla kcyjny czych11. z apara. 
tem fotograficznym. Roiumiemy„. nie wuyst· 
kit' fony ~~ tolerancyjne. 

Tak :r.a.koiiczył się pierwezy eta.p Zniai;d za· 
łogi PZPB - 3 o dotrzymanie r:obowią,zania, 
przyjętrgo na czeM Zj<>dnoczenia Partii. Mo!ne. 
nie "f!tpi~, że i drugi. etap wypadnie nie go-
rzej. Klim. 

Wieś Krosnowa w bija sobie okno na 'wiat 
O czym radzili członkowie Samopomocy na zebraniu wyborczym 

W, male~kiej, ciasnej klasie szkolnej - Tak, tak, tym brakom trzeba jakoś I ŻELAZNA DROGA DO LEPSZEJ 
oświetlone] skąpo migającym światełkiem zaradzić! PRZYSZŁOSCI 
naftowej „ósemki", radzą gospodarze. Bo Kiedy patrzę na te stare twarze wąsa-
to przecież wybo17 do ~amopomocy! te, obok młodych, na oczy rozpalo~e i za- Tak się jakoś złożyło, że miałem moż-

- ~~ytał~m .juz w wielu gazetach 0 są- ciśnięte szczęki, wierzę, że ci ludzie zro- ność przysłuchania się tym obradom. I co 
si.ednieJ wsi Lipca.c~. Od trzydziestu lat, bią wszystko co zamierzają, tak jak zrobili mnie w nich uderzyło, to trzeźwy ·rozsą­
k1edy ~eymont napisał „Chłopów" Lipce przystanek. Dzięki temu spośród około dek z jakim podchodzono do projektów. 
st~ł~ się ~ławne. Do Lip~ec przyjeżdża~ą 500 di;leci nie znajdzie się ani jedno, któ- A było ich dużo. 
r?zm ludzie i o Lipca~h piszą .. Ale nigdzie reby nie chodziło do szkoły czy to skrom- Na pierwszy plan wysuńęła się budowa 
me przeczytałem o naszej wsi, o Krosno- nej jednoklasówki czy do siedmiooddziało- bocznicy kolejowej długości 5o0-800 me­
"':ej. A przecież u nas też się coś robi i to wej w Słupi odległej o dwa i pół kilome-
rue za „_mur~m" własnego po?wórka, . ale tra, czy wreszcie do gimnazjum w Skier- trów, która połączy przystanek Krosnowa 
dla całeJ gminy, dla wszystkich okohcz- niewicach. z magazynem spółdzielni gminnej. W bu-
nych gromad. Wyrządzono nam krzywdę dowie tej bocznicy właśnie w Krosnowej 
tym właśnie, że tak o nas nie pamiętano. A JEDNAK WARTO PISAC tkwi głębszy sens. Bocznica bowiem bę-
I cieszylibyśmy się bardzo, gdyby ktoś o W Krosnowej nie ma ciekawych stosun- dzie podbudową pod dalszy rozwój spół-
nas i o naszej pracy napisał. Otoczył nas ków gospodarczych. Stu drobnych i śred- dzielczości. Jej uruchomienie ożywi oprócz 
mur od Lipiec, ale ten mur rozbijemy. nich gospodarzy mieści się na 500 mor- Krosnowej czternaście gromad oderwa­
Trza wybić w nim okno na świat. - Tak gach ziemi żytnio-zięmniaczanej. Nie jest 
mówił jeden z tych, co radzili. też wsią wzorową i ma jeszcze daleką dro- nych „od świata". Przy bocznicy powstaną 

Gospodarzom z Krosnowej nie pierw- gę do takiej - drogę, po której musi bar- magazyny spółdzielcze i już nikt więcej 
szyzna radzić nad istotnymi sprawami. Są dzo wytrwale dążyć każdy gospodarz z nie będzie narzekał na brak nawozów 
wśród nich ci sami co dwa lata temu rzu- Krosnowej. Również nie posiada trady.cji sztucznych, na brak ziarna kwalifikowa­
cili projekt i wykonali go potem - bu- i sławy trzydziestoletniej jak Lipce, o któ nego. 
dowy przystanku kolejowego. Są 1 Jan rych pisał Reymont. Ale o gromadzie tej Ale sprawa nie kończy się na bocznicy 
Swiderek, syn Feliksa, Józef Krychniak, warto napisać dlatego, że tętni ona :uracą _ sięga dalej. Bowiem w gromadzie Kros 
Jan Pałyga, syn Piotra i inni. twórczą, nie zamykającą się w ciasnym 

- Pamiętacie, jak nasze dzieci nie mo- kręgu ogoizmu i szowinizmu miejscowe- nowa dokonuje się przełom o olbrzymim 
gły chodzić do inszy szkoły, jak nasza, go, jak to da się zaobserwować w Lipcach. znaczeniu. Przełom o znaczeniu społecz­
kiedy nie było przystanku? A teraz jeż- Ludzie tej gromady. drobni i średni rol- nym. 
dżą do Skierniewic do wyższych szkół. Zro nicy, swą mrówcz11 pracą dzwigają wieś Gdy ·będzie już we wsi bocznica, „okno" 
biliśmy przystanek własnymi rękami. własną, dążąc jednocześnie do polepszenia zostanie „wybite". Wtedy chłopi przystą-
1 teraz też zrobimy tak, aby usunąć braki bytu wsi okolicznych, a nawet dość od- pią do budowy szkoły, domu ludowego, 
naszej wsi. ległych. budowy szosy łączącej wieś z Przyłękiem -az ,,Robimy, 

(Dokol1czanie ze etr. 3-ej) 
Mimo tych złorzeczeń majster raportuje 

za chwilę: - już założyłem dwudziestyós­
my. 

sie k.urzy11 
i Rogowem. Będzie łatwo sprowadzić ma­
teriał budowlany i maszyny. 

W ~ym roku wyżwirowano drogę przez 
wieś, oczyszczono rowy, zlikwidowano 
wszystkie nieużytki. Na przyszł;ic rok za­
łożą blok nasienny i poprawią sady, oraz 
uruchomią ośrodek maszynowy. 

BO MY NIE PRACUJEMY DLA SIEBIE 

Majster tow. Wąsik to cudotwórca od zgrze 
blarek - drugiego takiego „trójka bawełnia 
na" nie posiada. Z 34-ch zgrzeblarek, które 

Tow. Wyrwa tylko udaje, te się zło,ci 11 tego okupant zniszczył do cna, 16-cie już posta­
powodu. Jest tak dumny ze swego odd:>:iału, że wił na nogi. Już je uruchomił i zaprzągł do 
trudno to w słowach wyrazić. Przyciśnięty wykonania planu. Tow. Wąsik pracuje po 
przez n.aa do muru (wła~ciwie do maszyny) 16-cie godzin na dobę i w niedzielę też jak 
wskazuJe nam swych bohaterów. trzeba, bo cóż robić maszyny są potrzebne, 

a narazie nikt go zastąpić nie potrafi. 

Syn zginął w Radogoszczu, on też byłby w 
Partii, on zawsze był polityk. Tow. Skupiń­
ska dumna jest ze swych partyjniaków, a 
sama choć legitymacji partyjnej nie posiada, 
spełnia swój obowiązek proletariacki przy ma 
szynie. Setkami kilogramów niedoprzi;du pra 
cą prządki przodownicy. 

Helena Okrój i Franciszka Czaja to partyj­
niaczki. Pierwsza należy do PPR, a druga 
do PPS. Tow. Okrój przyszła do fabryki ja­
ko dwunastoletnia dziewczynka. Prosto z sie 
rocińca i za jego to właśnie wstawiennic­
twem. 

Zapadał zmrok, gdy opuszczaliśmy wieś. 
Sołtys Antoni Kolis pożegnał nas słowami: 
- Powiedzcie im tam w Łodzi, że myś­
my już pod bocznicę wykonali połowę ro­
boty. Ale powiedzcie im też, że my nie 
tylko dla siebie to robimy - że ma to zna­
czenie dla czternastu gromad. I powiedz­
cie im też, że już mamy komitet budowy, 
na którego czele stanęli Józef Krychniak, 
Jan Banaszek, Jan Pałyga, Stanisław Koz­
łowski, Jan Swiderek i ja. I prosimy bar­
dzo o pomoc, a my damy swą pracę. 

Bęczkowski Wincenty je~t krochmalarzem. Je Owszem już wymusztrował sobie grupę po-
go ma.i:zvna. miała zrobić dla oddziału „.A." kil mocników i przyszłych zastępców, ale lep­
ka dodatkowvch osnów, Jogo partnerowi 11 dru· szą zgrzeblarkę boi im się jeszcze powierzyć. 
giej zmiany "stał ~ię wypadek i nie m6gł pr11.· Zgrzeblarka to nie bagatela. Jedno obicie ko­
cowa~. Bęczkowskl!tpracował więc ze. niego. Jak sztuje przecież grube tysiące. Dziś tow. Wą­
zaoząl w niedzielę po południu, to skończył do· sik ma jednak głowę zaprzątniętą nie tylko 
piero w czwartek. Prawie pięć dni przy masz!; zgrzeblarkami - tkalnia woła ciągle o przę­
nie. ToW'. Wyrwa musiał go po prostu odpędzie dzę, przędzalnia nie może jej zrobić zawo-
od nie,; na. trzy gonziny, by się przespał. du i nie zrobi. 

'' - Ech, gdyby się nam udało uruchomić 
Podłożył sobie pod głowę trochę p~kuł i nam~! wszystkie zaplanowane wrzeciona - marzy 

tuż obok, na podłodze. Gdy się o tl}k1m czymś pt głośno tow. Klys sekretarz Koła PPR. -Ca­
sze, to człowieka wzru~zenie ścis"ka. z11. gard_ło. ła Polska takie oczy postawiłaby wtedy, że 
Bęczkowski jest przecież hezpartyjn:vm, e. więc przędzalnia średnioprzędna „trójki" góruje 
„nie7.aagitowanym'' I Takich ludzi ';yłani~ _tri· nad wszystkimi. 
ko ustrój ~prawirdliwości społeczneJ. NBJWJ~k: . , • • . • . . 
ezą. sztahą. zdota nie zdoła nikt wykrzesać JUZ Tow. Skupm_ska wrzec1emarka przodowm-
nie iskry a takiego płomienia entuzjazmu. ł ca to bezl?artyJna PPR-ówk~. . . . 

' - - Ja Jestem mało rozwm1ęta pohtyczme 
Inny przykład: . - mówi z zażenowaniem. Ja mam mało cza-
Starczew~ka Stefania. Motaczk~. J~j „~ma· f;U, żeby chodzić na ze-brania: przecież i f:!O· 

na." stłukła. sobie npgę. Gdy dow1edz1ała s1~ o ł towanie, sprzątanie, pranie I ogonki za mię­
tym ne. drugi dzień- sama zgłosiła. eię do t?w. sem, ale zo. te mói mąż jest w Partii i córka 
Yfyrwy ofiaruja,c się pracowa6 za. chor~ kolezan jest w szkole n~rtYinei w Pabianicach. 

Pogodnie opowiada teraz o swym nieweso­
łym dzieciństwie. Nie opowiada, lecz raczej 
telegrafuje. Stoi tu w kantorku jak na roz­
żarzonych węglach. Tak samo pewnie śpie­
szyła się przed wielu laty, gdy zostawiła swe 
go malutkiego synka sa,mego w domu. Syn 
już wyrósł na dziarskiego chłopaka i matka 
planuj(' dla niego karierę elektrotechnika, a 
w tej chwili niepokoi się tylko o swoje wrze 
dennice. Ich tak samo jak dzieci nie można 
zo~tawiać samych bo przecież plan. 

Tow. 'Czaja zdążyła już zapomnieć o nie­
pokojach młodej matki. Latorośle jej już 
dawno opuściły rodzinne gniazdo, lecz o ma­
szynę niepokoi się tak samo jak tow. Okrój. 
Obie razem zerkają raz po raz w kierunku 
sali. Obie widocznie są w zmowie z ogółem 
co do utrzymania tajemnicy, więc na pożeg­
nanie mówią mi tylko z radosnym błyskiem 
oczu - plan na dwudziestel!O bedzie wy­
konany. Wykonały, jak wiecie. C'zytPlnicv. 
18 listopada, o dwa dni wcześdiej. Wypra­
cowałv. 

;ianna Wiśniewska 

Tę pomoc przyrzekliśmy Wam - dzielni 
Krosnowianie. Już w chwili obecnej Dyrek 
cja Okręgowa Kolei Pat'lstwowych Łódź, 
zapoznana przez nas z Waszym projek­
tem, obiecała pójść Wam na rękę, gdy tyl­
ko sprawie nadacie normalny bieg. 

Wszystkim wsiom, które wykazują ini­
cjatywę, które robią coś u siebie, przycho­
dzi się w Polsce Ludowej z pomocą. A Kro 
snowa na.leży właśnie do takich wsi, któ­
rym warto i trzeba pomóc. 

• 
T. Szewera 
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Młodzież polska potępia · 
morderców nauczyciela 

Kosińskiego 
Od kuli reakcyjnego podziemia zginął dnia 

8. 11. b. r. kierownik szkoły w Kraszewie pow. 
Ciechanowskiego Wacław Koziński, dłuc:olerni 
działacz Związku Nauczycielstwa Polskiego 
i aktywny członek Polskiej P artii Socjalistyez· 
ne,j. Zginął jeden z niezmordo wanych wychowa 
wców młodzieży polskie.i w duchu post~pu i 
sprawiedliwości społecznej, w duchu miłości do 
Polski J,udowej i mas prnrujących. 

:Młodzież p1Jlska j~st głęboko oburzona. 
We wszystki ch szkołach zaworlowy ch gimnRz­

jach i liceac·h na terenie Lodzi odbyvrnją siQ 
masowe zebrania, uczniów, potępiających / zbro­
dniczy wyczyn faszystów. Zebranie w Gimn. 
i Liceum przy W. S. (]. W. przckRztałcilo się w 
ływiołową manifestarję uczącej się młodzieży. 
Przedstawiciele koła ZMP, Samorządu Szkolne­
go Koła T. B. S-u domagali się kategorycznie 
ostatecznego wytępienia band, które przeszka­
d?.ają nam w budownictwie Polski sprawiedli­
wości społe~znej. 

Do Zarządu Łódzkiego Z. M. P. napływają 
d:r.iesiąt.ki rezolucji uchwalonych na podobnych 
zebrania~h. MłodziPż w rezolucjach nie tylko 
wyraża swoje oburzenie i potępia skry tobójcze 
m('rdy, ale jr~zrze raz oś11· iad c za, że wraz z ca 
łyrn obozem postępu, równości i sprawiedliwuś 
ci spolecznej wi.lrzyć bęrlzie nadal z obozem 
wsterznictwa, zdrady narotlowej i wy7y$ku. 

A. J. 

Nr UT 

.W niedzielę, dnia ·21 listąpada 

odbędzie się wojewódzka narada 

aktywu wiejskiego ZMP 
• • • e, •• , • • ' ".~. il.'' , ' • • • • ," t , • ' ,-•- '•, '• • • • , , • I' 'ł .J. 1 {o 

W przededniu woiewódzkiei ·narady 
aktywu wiejski~go ZMP 

M a terenie' województwa łódzkiego rośnie dzić o 71ajbardzi<'j pilnych i niMierpią.cych dowy naszego życia, w nnszym marszu do !06-
n sieć kół "'iejskich ZMP. Licz:ba ich się~a zwłoki. sprawach. Narada przy udziale przedsta jalizmu. 
rlo 7:)0-ciu. Praca na terenie Koła wiejskiego wiciela PrezYiłium ZG Z.MP postawi wiele ak· Im· bardziej wzmożemy nasze wysiłki, im z 
nie Jest łatwą, młodzież Z~JP iest motorPm tualnrch. prohlPmów b~dąrych dziś przedmiotem większą silą staniemy do pracy i walki, tym 
przemian i przeobrażeń wgi. Wystarczy zajrzeć tak .żywe.i dyskusji wśród szc-rokirh rzesz ludzi szvhR7.n hrdzie nasze zwycięstwo tym prędzej 
do wsi, w których istniej:} Koła ZMP, wystar- na w~i. Zagadnienia walki klasowej na wsi, osiągnięmy zamicrz!'ny cel. Zniknąć muszą. 
czy p1Jrozmawiać z tamtejszą młodzieżą, by zagadnienia spółdzielczości pro.Jukcyjnej, zaga- z naszej wsi wyzyą.k ciemnota, i zacofanie, zni· 
pr zekonać się o rezultacie organizar:v.inej robo· dnienia nowych form życia i bytu wsi polski<'j knąć musi analfahetyzm. 
t~-. e. · ' - •1:"n. rii•mn, szkol('nie, bihliotPki. ż.v- staną się przN1miotPm obrad młodych budow- Niech więc Wojewódzka Narada Aktywu 
C'io • ..,ołeczne i sportowe oto co daje wsi Kolo niczych wsi. Ka 7.akrojonrj na wiel1<ą skalę Na ''°: ni 01 -i<'"'O ZMP w Łodzi s1dPruje vas na wld 
ZMP. radzie Aktywu Wicjskirgo ZMP w Lodzi li.cz· 1•iwe drogi. Niech zadecyduje o przyszłych for-

Ale nie wszysl1de Kofa są. aktywno. I nie ne rzPsze dzialarzy mł11<l7i<'żo"'y1·h z po~zcze- mach naszej pracy młodzieżowej na wsi. Niech 
wszy~cy Z~fP·owcy rozumieją i widzą. sprawy gó1nych nowiatów pO<'Zlljl!- się jedną. wielką. gro wykaże zrozumienie chwili w jakiej działaD'.y. 
wsi, wal1'ę klasową tMzącą się na wsi, nie wszy madą pracującą dla wspólnego dobra. Teren r7Pk!\ na wyniki tych obrad. Czeka rów-
scy w t~i walce znaleźli właściwą. pozycję. Kasza Narad!\ aktywu wiejs'.iiego ZMP w nież na konkrrtnuracę. 

Dnia 21-go listopada w Zarządzie Wojewódz- f,orlzi hPdzie doniosłym wydarzeniem w życiu 
kim Z. :M. P. w Lodzi odh~dzie Rię Wojewódz- wiejskiej organizitc,ii. ZMP. Pamiętajmy, ie 
ka. Narada Aktywu Wiejskiego. Z terenu wie· I każdy krok nnprzód w życiu wsi polskiej to 
lu powiatliw, ze wsi zjadą. Z. M. P-owcy, by ra· wi•lkie zwycięstwo w dziele budowy i przebu· 

Uwaga członkowie .ZMP! 
Zarząd Lódzki podaje niniejszym do wiado-, w godzinach wieczorowych. Bliższych in!orma· 

mości swym członkom, że Towarzystwo Przy- cji ·udziela i zapisy przyjmu,je Sekretariat To· 
jaźni PolRko - C7.echofłowackiej rozpoczyna z warzystwa, który mieki eię przy ul. Piotrkowa 
011i~111 23 fatopadn br. kursy języka czeRkiego. kiej 272b II piętro. Godziny urzędowania od 
Kurw hrrl? się orlhvwać dwa razy w tygodniu 1!5-trj do 20·tej. 

Oracz 
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Czynimy przygotowania 
do biegów sztafetowych 

no dzień Kongresu 1 ,, t1i robotniczych 

Godnie uczcimy Dzień Z jednoczenia partii robotniczych 

W dniu 15 listopada 4~ r. w Zarządzie W<>­
jcwódzkim ZMP w Lodzi odbyła się Konforen 
cja z udziałem przedstawicieli ZMP, SP, Wo­
jcw6dzkiPgo Urz<~du Kultury Fizycznej, PPR, 
i KS „Gwardia'', m11jąca na celu wyłonienie 
Komitetu Uczczenia Dnia Kongresu Zjednocze 
nia Partii Robotniczych przez zorganizowanie 
Sztafet J'.flodzieżowych na trasie od OstroWi& 
Wielkopolskiego do Grodziska Maz., która to 
trasa przypada Wojewódzkiemu Komitetowi 
w Lodzi. Komitet ukonstytułowal się w nastt­Młodzież ZMP· woi. łódzkiego odpowiada na. apel pującym składzie: 

ZMP.owców przy P.Z. Elektrotechnicznych „Marciniak" l) Przewodniczą.cy 
ZMP. 

Kol. Wojciechowtki 

Z terenu całego województwa. lódzkieg:J z fabryk i kół wiejskich ZMP napływaj, uchwa. lepezeni& warunków zdrowotnych robotnik6w 
Członkowie Komitetu: ły 1 rezolucje będące odpowiedzią na apel kolegów ZMP-owców z PaństWO'fYCh Zakładów uporządkować tereny fabryczne. 
SP - ppłk. Kozlu~, Woj. Urz. Kult. Fiz. -

Dyr. Nonas, ZMP Zarz. Woj. - kol. Binkowski 
KS „Gwardia'' - kol. Świętosławski. 

Elektrotechnicznycll .,Marciniak" Warszawa - 01'.lęcie. Apel ten głośnym echem odbił si! :Młodzież ZMP przy Pa:6.stwowej F·ce 
wśród szerokich rzesz ZMP-owców województwa łódzkiego którzy pragną uroczysty Sztucznego Jedwabiu nr. 1 w Tomaszo· 
dziefl 8 grudnia, dzień w którym odbędzie się Kongres Połączeniowy Par.tii Robotniczych wie • Maz. 
uczcić pracą. Dokonano również W,:borów 3-ch komi.!li: 

technicznej, propagandowej i finansowo - fos· 
podarczej, które w myśl wskazówek Wojewódz.. 
kiego Komitetu opracują plan pracy i przyst'ł" 
pią do jego realizacji w najbliższym czasie. 

Województwo Łódzkie s~czególnie uroczyś­
cie obchodziło światowy Dzień Młodzieży. 1\a 
terenie poszczególnyeh zaklarlów pracy, szkól 
odbyły się nadzwyczajne zebrania kół na któ­
rych wygłoszono pogadanki o znaczeniu 3-ej 
Rocznicy światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej. 

Centralnymi punktami uroezystości były mia 
11ta Piotrków, Radomsko. W Zgierzu i Skiernie 
wicach uroczyste obchody odbyły się w nie­
dzielę 14 bm. Urorzyście obPhodzono święt1J 
RF:liD również w Leczycy, gn7ie akademia od­
była się w sali mirjsro"'<'go kina. 

W Radomsku zebrnla się cala zorganizowana 
młorlzie7. z tPTenu miasta i powiatu. Na placu 
przed ,,Metalurgia'' uformował się kilkuty­
sięczny poehód młodzieży z Z?.fP na czele. Udział 
w pochodzie brali również harcerze, młorl~ież 
SP i członkowie innych organizacJi społecz­
nych. l\fłodzież w organizacyjnych strojach 
z licznymi transparentami przy udziale orkiestr 
przemaszerowała ulicami. mi~ st:i, by następnie 
'W?i"~ udzi:ił w a1rnurmii która odbyła się w sa­
li kina ,.Wolność''. R<'fornt zasarlnirzy wyglo 
~ił przewodniczący ZW Z~!P kol. Fclms l:'lta­
rzec. 

Nie mniej okazale obchorlził ów dziPń robot­
niczy Piotrków. Komitet Obchodu złożony z 
ZMP, ZHP i RP przygotom1ł uroczystą akade· 
mię. która odbyła się w s:ili. im. Kilińskiego. 
Przygotowano harrlzo bol{atą część art~·~tycz­
ną.. która trwała okolo ilw6ch .godzin. Wy8tępy 
koleżanek i kolegów z ZMP. RP i ZilP -przyj­
mowane były burzą oldasków przez licz'lie 
zgromadzoną publiczność. 
Młodzież wo,iem1d7.twa łSiłzldego przez nro­

czy~te obrhodv i akarlemie dała wyraz międz.v 
narodowrj solirl~rności, łączności z młodzieżą 
wszystkich krajów świata. 

Oracz 

P~STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁ 
NIANF.GO NR. 30 W ZGIERZU. 

„My młodzit?z fabryczna chcemy uczcić Kon­
gres Zjednoczeniowy Partii Robotniczych i zo­
Lowiązujemy się przyczynić do wykonania pla· 
nu produkcji wraz :r:e star~ZYTlli robotnikami. 
oraz wykończyć i oilrlać do użytku mas pracują 
c_vch szatnię, oraz natryski i Dom Kultury 
miejsce naszego wypo<'zvnku po pracy. 

Koło Fabryczne Z)!P przy PZPW Nr. SO 
w Zgierzu 

PA'.ltSTWOWE ZAKŁADY PRZEJ.l..rYSŁU 
CHEMICZNEGO „BORUTA" W ZGIERZU. 

Młodzie?: robotnicza ,,Boruty'' pod ki~row­
nil'twem Zwi~zku i\lł0dzież;1• Polskiej solidary· 
znje się z całą załogą, przystępu.je do wspj)łza­
wodnict'lła pracy aby prz.v('zynić się do przed­
terminowego wykonania planu produkcji, oraz 
dn :w•nól=wod.nlc.twa.. . :wzvwa młodzież ~irmy 

„Rokita' ', pabianicki przemysł chemiczny 
1 Państwową Fabrykę Chemiczną „Silesia" w 
Żarowie. 

MŁODZIEŻ ZMP „BORUTA W ZGIERZU 

KOŁO ZMP PRZY SZWALNI MECHANICZ­
NEJ W BRZEZINACH. 

~a zebraniu kola ZMP przy Szwalni Mecha· 
nicznej w Brzezinach przyjęło następują.cą re~ 
zulucję: 

„l\fy młodzież fabryczna. zorganizowana w 
sz<'r<'gach Z)fp witamy z radością. Zjednoczenie 
f'olsk iej Klasy Robotniczej. .Przyrzekamy przy 
czynić się do szybszego i przN1terminowego wy 
konania planu produkcji, a poza godzinami 
pracy uporządkować i oddać do użyt1rn pracow 
ników naszych zakładów świetlice fabryczną. 

To będzie nasz podarunek dla Kongresu Par· 
tii Robotniczych. 

PA:&STWOWA :FABRYKA SZTUCZNEGO 
JEDWABIU NR. 1 W TO!>'.IASZOWIE • MAZ. 

W odpowiedzi na apel Koła ZMP przy Pańs· 
tvrnwych Za kładach Elektrotechnicznych „Mar· 
rinink' Warszawa - Okęrie zobowiązujemy ~ię 
w~p<llnie z całą. ZRlogą :rnkład6w do przedter· 
minowego wykonania rorznf'go planu proilukcyj 
nPgo fabryki do dnia 15 grudnia b. r. Zobowią­
wjPmy się rńwnirż il.o dnia Kong"rrsu dln po-

I.. • .... t11 do Redo"c i• 

KOLO MŁODZIE:tY W WOLI DRZEWIEC­
KIEJ POW. SKIERNIEWICE 

Młodzież ZMP Jrnła wiejskiego w Woli Drze· 
wieckiej celem uczczenia hi~torycznego 1lnia 
Kongresu Partii Robotnic:r.ych przyrzeka. doło­
żyć wszystkich swych sił i na dzie:6. 8 grudnia 
wybudować aż do strorów rozpoczęty Dam Lu 

W środę t. j. 17 b. m. w Wojewódzkiej Ko­
mendzie SP przy ul. Curie • Skłodowskiej od· 
będzie się odprawa powiatowych komenda.n· 
tów SP, powiatowych przewodniczę,cych Z.MP, 

ZMP we wsi Wol& Drzewiecka oraz p()wiatowych inspektorów kultury fizycz· 
powiat Skierniewice nej z terenu przez który przebiega.6 będzie 

do wy. 
Kolo 

trasa biegu sztafetowego. Przez teren naszego 
ZARZĄD MIEJSKI ZMP W PABIANICACH województwa przebiegają równocześnie jesz'!.ze 

ZM ZMf w Pabianicach postanawia na dzief1 dwie trasy biegu sztafetowego nad którymi 
Rongresu )ljedoczeniowego Partii Robotniczych zwierzchnictj'l'O mają Katowice i Poznań. Zwią 
oddać do użytku miasta Pabianic bibliotekę zek 1\Ilodzieży Polskiej jak również wsz_y_stkie 
ZMP-ową i ·umożliwić jak najRzerszym rzeszom l organizacje młodzieżowe i społeczne winny 
społeczeństwa pabianickiego korzystanie z tej okazać organizatorom z Katowic i Poznania 
placówki kulturalno • oświatowej. na swoim terenie jak najdalej idącą pomoc. 

Meldunki z terenu województwa od poszcza· 
gólnych kół ZMP-owych napływają. w dalszym 
ciągu i akcja czynu przedkongresowego obej­
muje coraz szersze rzesze młodzieży. Dzień Zje­
dnoczenia się Partii Robotniczych będzie dla 
młodzieży ZMP-owej wielkim i radosnym świę­
tem. Zt.IP·owr:v wyrażają. mocną i niezachwia­
ną wiarę, że Zjednoczona Partia Polskiej Kla­
s:v Robotniczej poprowadzi cały naród ku szcz~ś 
rin - kn ~or.inli7mo"'i. 

Młodzież ZMP na trasie sztafety biegną.cej 
od Ostrowia Wielkopolskiego po Grrodzisk Ma · 
zowiecki wespół z innymi organizacjami i in­
stytucjami wchodzą.cymi w skład Wojewódz­
kiego i Powiatowych Komitetów musi przy­
czynić się do jak największego • udiiału we 
wsz.clkirh pracach prowadzonych przez te Komi 
tcty, by bieg sztafetowy nad którym zwicrz­
chuirtwo przypadło Wojew. Komitetowi w Lo· 
dzi wypadł jnk najhardziej efektownie i oka-
zale. T.G. 

NA PIERWSZYM WCZASOKURSIE 
My, młodzież robotniczej Lodzi, zorgauizo-1 godz. :3·ta obiad smaezuy, składa się z I Godz. 21.45 apel wieczorny' i 22 cisza nocna. 

wana w szeregach Z. M. P. przebywająca ohPr tr:::ech dan, Jesteśmy bardzo wdzięczni naszemu Pańs· 
nie napierwszym Wczasokursie w Sławie ślą- godz. l 4-ta czas wolny .spacery, g?dz. lS-ta twu, które przyszło naszej organizacji z pomo-

praca w zespołach. W cza~1e tym robimy ga~et 
~kir j przesyłamy Wam serdeczne pozdrrrn·ip11ia kę ścienną i przygotowujemy się do semina- cą finansową, dzięki której zorganizowano klll'-
a zarazem chcemy podzielić się z Wami oraz z rium. sy. Przyrzekamy ze wypełniiay nałożone na nas 
kolegami z Lodzi, naszymi osiąi;nięciami zdo- Godz. 16-ta seminaria na którrch przerabia· obowiązki i nie zawiedziemy pokładanego w 
bytymi na Kursie. my i dyskutu,jemy na temat każdego wykładu. nas zaufania. 

G'()rlz. 18-ta kolarja. 
Oto jaki jest rozkład naszych za.ję~: pobud· Godz. 19-ta zajęcia świetlicowe podczas kt6· Cześć Pracy! 

kę mamy o godz. 7 rano, 7.05 gimnastyka, 7.40 ryrh uczymy się śpiewu, gier zespołowych, wier Kursanci ze Sławy śląskiej 
apel, 8.05 śniadanie. NawiaRem mówiąa dobre. szy. Następują liczne podpisy. 
U godz. 8.30 rozpocz~-ria.ią się wykłady. Co raz 
lcpiPj 7.apoznajPmy się z ORiągnięciami Klasy 
r1Jbotniczej i z historią ruchu robotniczego co· 
raz lepiPj r1Jz11mi<'my, lepiej wiilzimy drogę 
wiodącą Polskę do ustroju socjalistycznego. 
Ki<>rownictwo Kursu nie szczędzi wysiłku aże­
byśmy zdobyli jak najwięcej wiadomości. 

Mło~li~i ~P ~ral~ -umi Kon~re~ Parfii Ho~otni[l~j 
Młodzież Rn fe a „SP'' przy XII Państw. 

My z kolei zobowiązujemy się, że po powro- Gimn. i Lic. Ogól. w Lodzi, rozumiejąc donio­
qie do Lod7.i, przPkaż<'my naszą wierlzę tym 
a.łonkom Z1'(JP którzy nie mirli możliwości •łość Zjednoczenia Partii Robotniczych, pragnie 
kształcenia się na Kursie. Ale wróćmy do na· uczcić 7-dniową pracą przy odgruzowaniu Kra· 
szego planu. A więc: ju - tę doniosłą chwilę. 

~1.30 zajecia S.I>orto:wa.., 1 :\V!P'wa.uur młodzież z illnYch Wców: zn,a.:!du 

.ią.cych się przy szkołach średnich, by poszła 
w nasze ślady i pracą swą. zadokumentowała, 
że rozumie, jaką jest doniosła chwila zjedno­
czen.U.. obY.dwóch Partii. 
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G 't O S KUTNOWSK 

• , 
Miasto m SI c cz s e! 

MO przeprowadzi kontrolę stanu sanitarnego po~esji 
Na ostatnim zebraniu Komisji Sanitar- się przy placu Wolności, ul. Tylnej il przedstawia się lepiej, niż w latach ubie: 

nej w Kutnie omawiano sprawy związane z ul. Podrzecznej, ponieważ posesje te sta- głych, ale zdarzają się wypadki, że Komi­
usprawnieniem działalności Komisji. Posta- nowią istną wylęgarnię szczurów i wszel- sja :Sanitarna znajduje w sklepie artyku­
uowiono teren miasta podzielić na kilka kiego rodzaju robactwa. ły żywnv-ściowe leżące obok artykułów che­
dzielnic, które kontrolowane będą przez 
dzielnicowych przedstawicieli Milicji Oby­
watelskiej i ORMO. W razie s.twierdzenia 
uchybień sanitarnych milicjanci nakładać 

będą doraźne mandaty na osoby odpowie­
!zialne za stan sanitarny posesji. 

Postanowiono w jak najszybszym czasie 
doprowadzić do porządku domy znajdujące 

Zarząd Miejski wydatkował już na Za­
kład Oczyszczania Miasta 235 tys. zł z pie­
niędzy uzyskanych od Rady Państwa, jed­
nakże trzeba stwierdzić, że prace na tym od 
cinku idą powoli i w mieście jest niewiele 
czyściej niż dawniej. 

Zwrócono także uwagę na stan sanitar­
ny sklepów i restauracji. TuLaj sytuacja 

Jak pracuje Izba Dworcowa 
Liga Kobiet w Kutnie zorganizowała 

przy stacji Izbę Dworcową, w której znaj­
dują opiekę i odpoczynek podróżujące ko­
biety z dziećmi oraz kobiety ciężarne. 

Izba Dworcowa składa się z trzech poko­
jów z kuchnią i łazienką. Miłe i ciepłe po­
koje i czyste łóżka są prawdziwym dobro-

dzicjstwem <;lla kobiet i dzieci, kt6r3 zmę­
czone podróżą mogą tutaj odpocząć przez 
kilka godzin. Dzieci otrzymują tu gorące 
mleko i bułki, matki zaś kawę. 

Miesięcznic korzysta z opi:ki faby Dwor­
cowej ponad 800 osób . . 

Zebranie w zw. Za o ow eh 
W poniedziałek 22 listopada br. o godz. czących Zarządów Związków i Rad Zakła-

16-ej w świetlicy Powiatowej Rady Zw. dowych z terenu powiatu kutnmvskiegcr. 
Zaw. w Kutnie przy ul. Kilińskiego 4 od- Na zebraniu złoży sprawozdanie ze swej 
będzie się z udziałem delegata O.K.Z.Z. w działalności powiatowa R1da Związków Za­
Lodzi - ~ebranie wszystkich przewodni- I wodowych w Kutnie. 

micznych itp. 
W ubiegłym tygodniu, kontrolerzy sani­

tarni wespól z funkcjonariuszami„,MO prze­
prowadzili kontrolę 15 sklepów i restaura­
cji w obrębia miasta, w wyniku czego za 
brudy i nieporządki spisano 9 protokółów. 

Kontrole takie przeprowadzane będą 
częściej, przy czy:m właściciele nie stosują­
cy się do przepisów sanitarno-porządko­
wych, będą surowo karani przez władze 
admmistracyjne. 

lllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllUlllllllllllll 

Za nielegalny handel 
słoniną 

Za nielegalny handel słoniną pochodzącą 
z t a jnego uboju władze MO zatrzymały w 
Kutnie Ciczurę Stefana zamieszkałego w 
Kutnie ul. Łąkoszyńska 75, któremu skon­
fiskowano 3 kg słoniny i Urbańskiego Ed­
munda z 8ocbaczewa, przy którym znale­
ziono 6 kg słoniny. 

Czarna lista pijakó"'7 WIE$ RA~g~~z~~~Li~;~~TRZYMA 
Za pijaństwo i awantury władze Milicji wieś Piwki gm. Kutno, Skowrona Mariana W Kobiela~h Wielkich, miejscu urodze-

Obywatelskiej w Kutnie skierowały donie-J- wieś Sójka, Kruszyńskiego Józefa _ nia Władysława Reymonta, odbędzie się w 
sienia karne . do. Sądu Sta~ościńskiego n.a wi~ś Szałajd-Y: g:nina Krośniewice i Łuka w- połowie grudnia rb. uroczystość przekaza-

Redakcja i Administracja „Głosu Ku- ob. ob. Karas1ew1cza Antoruego Kutno ull- skiego Włodzimierza z Kutna ul. Sicnkiewi- nia 14 gminom pow. radomszczańskiego 
tnowskiego" mieści się w Kutnie przy ca Miła 4, żelezińskiego Władysława uli- I cza 38. nowych bibliotek, przydZięlonych przez 
ul. Narutowicza 1, tel. 217. sa Mickiewicza 70, Wasiaka Henryka - Ministerstwo Oświaty. Komplety bibliotecz-

11-1111-1111 .... 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_11 ne składają się z 500 książek W trwalej 
oprawie. · 

Wzmagamy czujność na odcinku walki ze spekulacjq w ::~0:!:!~:c;;:.!z~~3 f•-
pełnienia i przeszkolenia kadr kontrolerów na swym domowym budżecie nadmierne bryk, podległych Ministerstwu Leśnictwa Dwa i pół roku temu wyszły w teren 

pierwsze obywatelskie komisje kontroli 
cen. Osiągnięcia ich na polu ograniczenia 
działalności elementów spekulacyjnych są 
poważne. Lotne kontrole społecznych komi­
sji nie wyeliminowały · jednak całkowicie 
mimo stabilizacji gospodarczej elementów 
spekulacy jnych. Podnoszą one od cza­
su głowę i usiłują wprowadzić. zamęt 

do naszego ż~a gQSpodarczego, stając się 
bazą wrogich sił, narzędziem walki reakcji 
z klasą robotniczą, ze światem pracy. 

W obecnym okresie gdy stopniowo prze­
prowadza się likwidację reglamentowane­
go systemu zaopatrzenia, gdy zbliża się 

okres świąteczny, tu i tam dają się zaob­
serwować dążenia elementów spekulacyj­
nych do zwyżki cen. Czru:;em znikają na 
parę dni w prywatnych sklepikach ziem­
niaki, aby je później sprzedawać „spod la­
dy" o parę złotych drożej, czasem chowa 
się cukier lub sól. 

Te machinaCje st; na ogół krótkotrwałe, 
gdyż nie mają żadnego gospodarczego uza­
sadnienia, ale zawsze znajduje się pewna 
ilość naiwnych, którzy ulegają panice -
nieraz nieświadomie stają się narzędziem w 
ręku spekulantów. 

To też nie wolno ani na chwilę osłabiać 
czujnośĆi w walce ze spekulacją, musi być 
ona prowadzona nadal jeszcze bezwzględ­
niej, jeszcze sprawniej niż dotychczas, 
czynnik społeczny winien na każdym odcin­
ku ściśle współdziałać z Komisją Specjal­
ną, bezwzglę.dnie tępiąc wszelkie przejawy 
szkodnictwa społecznego. I 
Związki Zawodowe, kt&e tak poważną 

rolę odgrywają na odcinki walki ze speku­
lacją, nie zawsze dotychczas z jednakowym 
natężeniem tępiły szkodnictwo gospodar­
cze. Obecnie ten stan rzeczy ma ulec zmia­
nie, KC ZZ opracowała bowiem bardzo 
szczegółowy plan działalności na polu wal­
ki ze spekulacją. Wszystkie okręgowe komi­
s je Zw. Zaw. wydelegują w najbliższym 
czasie po jednym stałym przedstawicielu 
do miejscowej delegatury Komisji Specjal-

ne~elegat związkowy w terenowej Komisji 
~pecjalnej będzie czuwał nad t~, aby 
1yspólpraca między światem pracy i orga­
nem państwowym do walki z nadużyciami, 
urzebieaała sprawnie i harmonijnie, żeby 
;niala stały i ciągły charakter. 

W związku z tym zajdzie potrzeba uzu-

ł h M b 
· 

1 
dzi , · d tyt · · . . wyprodukowało 17.593 m sześć. skrzyń, 

spo ecznyc . uszą to yc u e swia o- a~e y meuc~ciw:ych ~upcow. Z~rowno ko- wykonując plan w 138 proc. w stosunku 
mi ważności zadania, jakie przed nimi stoi, b1ety - robotnice Jak. i gospodyi:1e do~owe. do roku gospodarczego 1946-4 7 wskaźnik 
wyrobieni społecznie i politycznie. w walce ze spekulacJą mogą 1 powmny d k .. . 1~ Wszelką przypadkowość przy wyborze odegrać bardzo poważną rolę, wchodząc pro u CJl wynosi_ · '.Y· . . }1

„ 

kandydatów na kontrolerów jest niedopusz- w skład Społecznych Komisji Kontroli Cen ~apotrzebowame na skr.z~e Jes~ bar~o 
czalna, gdyż pomniejsza wartość tej broni, poprzez Związki Zawod~e i Ligę Kobiet. duze. Tylko do eksportu JaJ l drobiu zuzy-
jaką są w rękach klasy robotniczej Spo- Sprawny i świadomy swych obowiązków to w rok~. gospodarc~ym 19~7-48 około 
teczne Komisje Kontroli Cen. aparat Społecznej Kontroli Cen, działający 280.000 roznego rodzaJu skrzyn. _ -~ .~;;i;v 

Przy wyborze społecznych kontrolerów w oparciu o Komisję Specjalną, jest gwa-
winny być w szerokiej mierze uwzględnione I rancją, że walka ze szkodnictwem gospo­
kobiety. One bowiem znają najlepiej meto- darczym zakończy się klęską elementów 
dy spekulantów, one najsilniej odczuwają spekulanckich. 

Walka ze stonkq dała dobre rezultaty 
Dla ochrony produkcji ziemniaka przed 13 tys. roboczo-dniówek. Po raz pierwszy 

inwazją stonki ziemniaczanej, Minister- zastosowano współzaw:odnictwo pracy. 
stwo Rolnictwa i Reform Rolnych zorgani- Najlepsze wyniki osiągnęły województwa 
zowało w roku bieżącym za pośrednict- poznańskie, warszawskie i doino-śląskie. 
wem wojewódzkich Stacji Ochrony Roślin W b. r. było w kraju 36 ognisk stonki ziem 
1 powiatowych referentów ochrony roślin, niaczanej, w tej liczbie 3 ogniska z roku 
powszechną akcję poszukiwania stonki i ub. Wszystkie ogniska zostały zlikwidowa-
jej zwalc;rnnia. ne. 

W roku bieżącym zlustrowano ogółem Walkę ze stonką ziemniaczaną przepro-
7.956.870 ha upraw ziemniaczanych, prze- wadzono na obszarze 13 tys. ha, stosując 
glądając przeciętnie każdy hektar po 3 ra- opryskiwanie i opylanie terenów zaka­
zy. W poszukiwaniu ognisk stonki ziem-1 żonych odpowiednimi środkami chemicz 
niaczanej wzięło udział 135 tysięcy dru- nymi. Zużyto 117 ton środków chemicz­
żyn ochotniczych, które wykonały ponad nych. 

Ze sportu 

ZAKŁAD 

UBEZPIECZE~ SPOŁECZNYCH 

W WARSZAWIE 
poszukuje 

INżYNIERA lub BUDOWNICZEGO 
z dłuższą. praktyką. na stanowisko 
Kierownika nadzoru nad robotami 
budowlanymi przy rozbudowie Sana­
torium przeciwgruźliczego w Kruku 
koło C':rostynina. 

Stały pobyt na terenie Sanatorium 
jest konieczny. >t.1' 

Wynagrodzenie za sprawowany 
nadzór w-g norm Ministerstwa Od- • 
budowy. 

Oferty z podaniem życiorysu skła­
dać należy w Biurze Budowlanym 
Z.U.S. w Warszawie ul. Czerniakow­
Eka. 231 pc~:L.j 402. 26Qk 

• 

Klub sportowy Z. Z. K. dba o własne boisko 
Klub Sportowy ZZK w Kutnie nale­

?y do najbardziej żywotnych organiza· 
cji sportowych na ter'2nie powiatu kut­
nowskiego. Drużyna Kolejarzy w roz­
grywkach o mistrzostwo Klasy B podo 
kręgu kutnowskiego zajęła w pierwszej 
rundzie rozgrywek drugie miejsce. 

W. bieżącym roku Zarząd Klubu Spor 
towego ZZK doprowadził do porządku 
boisko sportowe, znajdujące się w po· 
bliżu stacji w Kutnie. Zniwelowano te­
ren, postawiono trybuny dla widzów, N1moi10stawicne trybuny na boisku ZZK 
wybudowano szatnię i Kasę. w Kutnie 

Pracę tą wykonano w stosunkowo I 
:::zybkim czasie, dzięki otrzymaniu bara 

1 

Klubu wagon towarowy, skreślony z. in 
ku na budowę trybun. Oddział Mecha· wentarza, który w pomysłowy sposób 
niczny oddał do dyspozycji Zarządu przerobiono na szatnię dla graczy. 

I 
Kutnowscy Kolejarze - sportowcy 

wykonali wszystkie te prace w rekor· 
dowym tempie, powodowani przywią­
zaniem do swego macierzystego klubu. 

Obecnie po zakończeniu sezonu pił­
karskiego boisko ZZK przygotowuje 
&ię do sezonu zimowego. Będzie tu za· 
łożona ślizg;1wka, gdzie przy dźwiękach 
muzyki radiowej 'kutnowska młodzie.Z 
uprawiać będzie sport łyżwiarski. Co 
prawda Zarządowi Klubu ZZK brak 
funduszów na te inwestycje, ale dotych 
czasowa działalność Klubu pozwala 
przypuszczać, że i te prace zostaną v.ry­
konane i ślizgawka będzie oddana do u· 
żytku na czas. Przyniesie ona Klubowi 
pewien stały dochód. 

Wydawca: Woj:Kontlt;; PPR-;-L;dzi„ Ko mit;t R~dakcyjny. R~d.-i -~Ad~, Piotrkowska 86. Telefonv: Red· - tor Nacz. 216·14. Sekretari~t 254-=2'i. Red. nocna 172-31. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 121-50. Konto PĘ.0 VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa•·, Administracja nie p1zyjmuie odoowiedzialncści za terminowv druk o~łoszcń. 
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Dziś o godz. 19.15 popularna komed.i.P.. 
m.~ska Jana Drdy pt. „Ig-raszki z diabłem" 
w reźvserii Leona Schillera. Zespół two­
ną: Fijewska, Życzkowska, Bartosiewicz, 
Puclmiewska, Skwarska, Borowski, Bier­
na.cld., Bolkowski. Deju.nowicz, Grabowski, 
Kłosiński, Kozłowski, Lubelski. Łapiński, 
Lodyński, OrdO'll., St"S7.ewski. Woi:!i„rbrnv 
ski, Woźniak, żukowski i słuchacze P. W . 
S. T. Opracowanie muzvczne Tomas?.a 
Kiesewett,.era i Władysława Raczkowskie­
go, tańce w układzie Jadwir.i;i Hryniewiec­
kiej, dekoracje i kostiumy Otto Axera. 

Kogo będziemy oglądać na pływalni YMC ' • Sylwetki czołowych ply ak6w S.P.K. (Bratislava) 
Wczoraj donosiliśmy, że za kilka dni przy­

jedzie do Łodzi 24 osobowa ekipa pływaków 
Bratislavy, która we wtorek 23 bm. rozegra 
mecz z reprezentacją Łodzi. 

Teatr Kamera.łnv Domu żołnierza Ponieważ wizyta pływaków Bratislavy wy· 
ul. Daseyńskiego 34 wołała w Łodzi duże zainteresowanie, w kil-

Dziś i codziennie 0 ~odz. 19.15 sztuka ku słowach postaramy się naszkicować syl-
T. Rattigana „Kadet Winslow". wetki tych zawodników, których ujrzymy w 

Łodzi 
PaństwoWY Teatr Powszechny Miłosław Bocan lat 22, jest stałym re 

ul. 11-go Listopada 21 _ tel. 150-36 prezentantem C:zechosłowacj: w piłce wodnej 
. . I jednocześnie tegorocznym mistrzem Cze-

Dztś o godz. 19.1 5 prapremiera satyry w, chesłowacit na 100 ro. stylem motyiKowy11 
15 ob~;izach I. Erenburga pt. „Lew na Jego wynik na tym d~·stansie 1'123 jest obPc-
placu • nym rekordem słowackim. Bocan jest oprócz 

· T!J:.\TR „SYRENA" Trausmtta 1 terro rekordzis,tą CzechosłowacJi na 50 TT' . 

Dziś o godz. 19.30 „ p ANI PREZESOWA" :;r;~mdnr;:~~~~~;'~y~ ~:~:~z~·~!g1~ ~!r;:; 

szy wynik pa 200 m. st. dowolnym wynoszą- ' 
cy 2.26,4. 

Vladimir Skovajsa lat 20 należy do naj­
lepszych pływaków świata w stylu klasycz­
nym na dystansie 200 m. Jego najlepszy czas 
na tym dystansie wynosi 2.41,8 i został uzys­
kany w r. 1946. Wynik ten został wówczas 
sklasyfikowany jako 6 na świecie. Najlepszy 
tE:goroczny czas tego pływaka nie odbiega 
wiele od uzyskiwanych i wynosi 2 46 3, Ju?: 
i ten wynik jest prawie o 7 sekund lepszy .:id 
oficjalnego rekordu Polski. 
Skowajsa pływa również świetnie stylem mo­
tylkowym, pokonywując dystans 100 m. w 
czasie 1.14,3. Dowodem w~zechstronności je­
go talentu jest fakt. że pływa on także bar­
dzo dobrze stylem dowolnym i jest reprezen­
tacyjnym bramkarzem w pilkę wodną. 

--------------~--~--------,,_.,--~,~--~--~~----------Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09. 

HALA WJrHY Codziennie o 19.30, w i." ~;:!z.folę o 16 
19.30 .. Pepina". Ostatnie dni. Zniżki waż 

ne. Wkrótce otwarcie sezonu 1948-9 
„Porwanie Sabinek" z J. We~r.zynem H. 

może się okazać w niedzielę za mała ... 
Gruszecką.. Drnżynowe mistrzostwa Lodzi w boksie do-

" , bieg-ają koflca. Ostateczna walka o ra.~zczytny 
Teatr „lUELODRAl\I J tytnł rozegra~ się może już w niedzielę kiedy to 

ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) ~taną w ringu główni pretendenci do niego -
:Dziś p ~odz. 19.15 „Godv weselne" -1 druźJ'n-V ,,Włókniarza" i Zrywu. 

widowisko ludowe w układzie i reżyserii Spotkanie to, będzie niewątpliwie najciekaw 
Leona. Schillera, Na widowisko składa ią t •ze ze Rpotkań dotyrhcza~ oglądanyrh, gdyż 
&i~. piękne, polskie melodie ludowe, i ~ańce utrata kddego punktu tak przez jedną ja_k. i 
rwiązane z ludowym obrzędem sobotk1. we drugą stronę będzie mogła pogrzeba~ nadzieJe 
eela i dożynek. Kompozyc.ia muZYczna 

1 

na zdobycie upragnionego przez obydwie dru- i 
żyny zaszczytnego tytułu mistrza okręgu. Jeżeli 1 
je~zr7:e we~mierny pod uwagę zestawienie riar, 
a więc takie walki jak Kargier - Stasiak, Sta­
nikows~ - Czarnecki, Kazimierczyk - Wot.­
niakiewi z, Trzęsowski - Taborek, czy Jask6- , 
~a .- ievi:adził,. nie b~dziemy się ~ziw.ili, je-1 Doskonali pływacy SPK (Bratisla.va): 
zeh hala Wuny me będzrn moglę. w medztelę po Deak, Urban, Boca.n, Jancika., Vadura., 
mieści~ wszystkich miłośników pięściarstwa. 

Kova.ć, 
Sikora. 

~ładys~awa Raszkow!>kieg-o i K!!;zimie~Z'.ł I Dział otlrialnu .f:..OZB 
S1korsk1ego. 'J'ance Biirbarv Fl]ewsk~cJ, 

~k~~z:.c.ie i kostiumy Stanisława Ceg'lel- Komunikat kpt. sportowego Nr 3 

Otto Urban jest uważany za jeden z naj­
większych talentów pływackich Czechosło­
wacj i oraz jest dobrym vaterpolistą. O skali 
jego talentu świadczyć mogą wyniki uzyska­
ne przez niego w tym roku w lecie - 50 m. 

Na zAwody międzymiastowe Gdańsk - Lódź, r. (sobota) o goiłz. 18-rj w lokalu LOZB, Piotr- crawl - 0,27,9 min. 100 m. crawl - 1.03,4 
IX KONCERT SYJ\IFO:NlCZNY którn odh~iłą. się dnia 28 fotopada rb. o god~. kowska 67 m. 6, na którą. za"l\"'odnicy mają. się min. 200 m crawl - 2.30,9 50 m. St. kla-

\V FILIIARl\IONII 17-e.j w hali Wimy wyznaczam reprczentacJę stawi~ z ]t>git;rnrnrjnmi zawodnfrzymi PZPB z sycznym 0.32,8 min. 100 m st. motylkowym 
Okręgu· po~wiaiłczPniem lekarza. 1.15.4 min . 

. W pią.te~, 19. ~stopada br„ o godz. 19.~~ l waga; musza Różycki (LKS) rez.: Sta!ie.k Waga ofirjalna .zawodników wyznflc:>:onych Józef Deak lat 17, pomimo l!wego młodego 
FiJharmoma M1e]sk~ w Lodzi urząd~a SWO.J (Zry.;,.,); ilo r<'m'<'7 Pntnr:ii ocllm'lzie się dnia 28 listopada wieku reprezentował już barwy czechosłowac 
IX koncert symfon~cznv. pyrvguJe Boh- wagn. kog1rnia Czarnecki (Zryw) - rez. Stani br. o god7.. 10-ej (niedziela) w lokalu LOZB. kie w międzynarodowych St'otkaniach piłki 
dan Vofod1 c:z~o (F1lharmoma .Bałtycka w· ko~.·ki" (..-."'ókni'arz) ., z k 1 h . . d .1 ó wodnej, gra na obronie I zalicza się do naj-„, „, a pun ·tna ne pnv yc1e l ·wagę za wo m ' w Sopo~ie\ solista. I,~-- - · · '- ~-1 - ~ ""'"'nV :r.a- waga piórkowa :Marcinkowski (LKS) _ rez. odnowiedzialne 8ą lduby. lepszych obrońców.czeskich. Posiada jak na 
.,.,..,„,_,,., i V! kra1u skrzyP,e,k Adam Kurv. łło, Knz'.mi·erczak (Włóknt'arz) ., z d . k 6 . . ób vaterpolistę bardzo dobrą szybkość, gdyż to<J „.~~...,.,. . ·~ _ :1.wo nicy, t rzy nie staWlą. "1ę na. pr ną. ł · 1 05 o · I u--n ,.krola. skrzypkow St. Barcewic.za. warra Jelrko Ka~czyn'ski· (Włókni'arz) - k . ó m carwlem p ywa w czasie . , mm. a e ,........ ,... • ~ „ rez. i oficjalną wagę będą ara.ni wg przepis w · 1 · t k ótk' · i bo-W p;,ograrm~:. Uwertura do op. ,.Semira- Krawczyk (Zryw); PZB Jeszcze epszy JeS w r 1m sprmc e 
mida Ross1m.e."!"O. Konce. rt skrzypco. wy wa.era nół~redn1'a Ole.J'n1'k ("KS) - re•. Ki- b wiem 50 m. pokonywuje regularnie w czasi „ ,. ~ ._, ~ Zawodnicy winni posiada~ buty i czyste an- o 28 o · · 
g-moll Bry.cha l II Svmfo.n1a Chaczaturiana jewRki (Zryw);. da.że. . . vina:mTeply lat 22 pływa 100 m. crawlem 
(po raz pierwszy W Lodzi)· waga średnia Trzęsowski (Włókniarz) - rez. Gospodarz LOZB do!tarczy na zawody ko- w czasie 1.03,6 min. i jest posiadaczem re-

I\"~1. P'"-------~~~; r:<"~~~ ""'1 ....;~~~;„ ril · 'fahnrPk (Zryw).; stłumy i ręka.wice bokser~kie. Sekundantami kordu słowackiego na 50 m. crawlem w cu.-
Jrodzi,ny 10-13, zaś w dniu koncertu od 16 waga p6łci~żlra Pisarski (LKS) - rez. Woj- drużyny łódzkiej wyznaczam: sie o.27,2 min. 
do rozpoczęcia koncertu. Część biletów, nowRki (ZrJ'w); 1) Garncark11. Józefa, Powyżej wymienieni należą do najlepszych 
przermiacooną. dla członków zw:ią.zków zawo waga ciężka Niewadził (Zryw) - rez. Jask6- 2) Cegielskiego Zygmunta. pływaków naszych gości, choć należy pod-
dowych, rozprowadza Wvdział Kulturalno- ła (Włókniarz). • kreślić, że wyniki pozostałych nie odbiegaj" 
Oświatowy OKZZ (Traugutta 18) po Próhna waga zawodników wyzn'l.czonych do Kapitan Z.OZB wiele od tych które uzyskują wyżej opisani 
zł. 30. .r.e.p_r_P_z.en_t_.a_r_.Ji __ o_d_b_ę_a_zi_e __ si_ę __ d_n_1~ __ 2_1 __ u_8_to_p_a_d_a __ 4_s ___________________ ·_c __ ) __ R_a_c_ię_c_k_i __ s_ta._n_i.sł_a_w _____ za_w __ o_d_n_ic_y __ c_z_e_c_h_o_sł_o_w_a_c_c_y_. __ „.., __________ _ 

s~~!~!tt~'fll »Protest „Garbarni" nieuzasadniony« 
PRzyJMN1 PoLsKo- RAnz1ECIUEJ mówi sędzia tego spotkania Szperling 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec- WA . . . . „ . ŁKS lrlej w Lodzi poda ie do wiadomości że ze- _ R~ZA_WA (obsl wl.) Polski ZWlązek Plł- !onej przez „Garbarmę pod koniec meczu? niestety potrącić, o . . 
8 Ół Teatru Ku.kiełkowe 0 Ob;azcowa kt N~znei otrzY?1,ał depe~zę z K:akowa, w - pytamy naszego rozmówcę. - ŁKS - mowi p. Szper1ing - majduje 
J;eyj "d' d L d • d • ~6 b • . b d : I któreJ „Garbarma' zapowiada złozenie prote - Bramka hvb ~+n,..lnp<> 7" ~n„lnnego. Na- się w bardz~ niebezpiecznej sytuacji. Tylk'l 
w-Yst:zo zał 0 d 0 • ZJ h. n26 27 ::g zg ę. ~3~ stu odnośnie spotkania piłkarskiego z ZZK pisałem o tym. wyraźnie w protokóle, dziwię poprostu nadludzkim wysiłkiem będzie mógł 
bm P wa w mac • • ' '"' • 1 ' (Poznań), które odbyło ~ię ub. nie_dziell ~4 się więc, że „GarbarPia" oróbuje w ten spo- się utrzymać w naszej .klasie państwowej. 

B'l ty . I . . t b bm. Powodem protestu Jest fakt, ze sędzia sób ratować się przed widmem ewentualnego - Przyszły sezon piłkarski nie zapowiada 
d Je · :a :"'YZ~. dwpnZZmlle bwys ePk e zawodów Sperling (Łódź) nie uznał bramki, ~P"'~ku z li<ri... !'ię dla Łodzi różowo - kończy nasz rozmów· ,!·. 0 • naTycia 0 t ma • · 

1 
r,P"!"tsek re- strzelonej przez „Garbarnię" pod koniec spot Kiedy mówimy o ,spadku" z ligi musimy ca. 

~~~~ owarz~waprzy u. roro~ ~nia.hkw~dom~me~rak~~~s~w~ ---~·-------~-~·~------~~-----------------------------------------skieJ 272 b. nikiem remisowym 1:1, a nieuznana bramk::i p• , • F•ł " jezdni Helenówek (ul. Stalingradzko. 2), , do-
BAL REPREZENTACYJNY TPl\IS.W decydowała o zwycięstwie „Garbarni". lęSCtarze ,, 1 mOWC3 jazd tramwajami podmiejskimi - zgierakim. 
Towa~ystwo Przyjadół l\:łodzieżv Szkół Otrzymawszy kilka wznawiają treningi i ozorkowskim. Na moczystoś~ t~, która bt-

'• 
„ , 

Wyr.szych Ur7.~dz:\. B:il R"""T'.l"7°'1.tRc;\' i:w 
T. P. M. S. W., który odbedzie s!ę w dniu 
20. ll. br. (soboin) o A"Odzinie 21 min. 30 
w salach Wyżs?:ej Szkoły Teatralnej przy 
ul. Gdańskiej 32. Bufet obficil' zaonotrzo. 
ny. Do tań<'a. nrzvm-vwać bPdziA doboro· 
l\TV 7espM J{l11h•1 l\„~lomnnów. Lif'ZTie nie-
snoclzia„ki. Wstnn za 7:anros"f'rtiami. któ. 
re s" clo nah''Cill w SekretariaciA TPMSW 
- J>ioh-lrnwska 64 p. 129 w ~odzinach od 
11 dl) 13. 

. 
Nino »H'# OH.1\11 ARZ« 

DZIS PREMIERA! 

FILM PRODUKCJI ANGIELSKIEJ 

wecłlug powieje/ rnanogo pisarza K>ROLA DICKENSA 

»WIELKIE NADZIEJE« 
" ... 

W rolach głównych: JOHN MILLS, VALER/A HOBSON () 

~ RetySftrlc" DAVID l.EAN 

Kino .WOLNOŚĆ« <:r Kino TECZAu 
OZIS PREMIERA! 

FILM PRODUKCJI AMERYKANSKIEJ 
wecłlug powieki WIKTORA HUGO 

»Dzwonnik z Notre-Dame« 
" W rolach głównych: CH>RLES LAUGHTON, CEDR/E ... 

MAUREEN O'HARA "' ~ Retyserlo: WILIAM D/ETERLE 

I 

dnl temu ten komu- dzie połączona ze skromnym podwieczorkiem 
nikat zwróciliśmy sie Kierownictwo sekcji bokser~kiej Klubu Spor· tanecznvm, Zana<'! L. O. z. Kol.' y,apra~za. ser· 
do p. Szperlinga, aby towego Filmowiec znwiadnmia swoich człon- ill'~znie · wszystki~h iłziałac7.y klubowych, •t­
się dowiedzieć co k6w iż od dnia, l!l. 11. 48 r. ZO!<tają wznowio· dziów kolarskich, sympatyków, zawodników 
myśli o tym proteś- ne treningi sekcji w sali przy ul. Wierzbowej i turystów. 
cie 37-39, dojazd tramwajem Nr. 2 i 13 do ul Tram p t k d 15 · p · nkt-.1 .:_ Protestować za- wajowej. oczą. e o go z. -eJ. rosimy o pu • 
W~. ze Im wolno - mó . łk' • d ne przybycie. " Treningi odbywają się w ponieiłz1a ·1, ~ro y 
wl popularny sędzia i riiątki od godziny 19 do godz. 21-szej. 
łódzki. ,,Garbarnia'· Ki<:>rownirtwo sekcji prosi o punktualne 
powinna być jednak systematyczne uczęszP.zanie na treningi. 
zadowolona z wyni-
ku remisowego I u­
ważać go za bardzo 
szczęśliwy. Gra to­
czyła się bowiem do 
iednej bramki I gdy­
bv poznaniacy miPli 
nieco więcej szczęś­
cia w strzałach na 

Kolarze kończą sezon 
na ... parkiecie 

W niedzielę dnia 21. 11. r. b. Zarzą.d L. O. 

bramkę „Garbarnia" zeszłaby z boiska poko-

Z. Kol. organizuje uroczy~toś~ rozdania na­
gród za sezon ubi<>gły, zarówno zawocl.nikom 
kolarstwa wvrz:vnowego, jak i turystom, oraz 
odznaczeń ,(dyplomów) najżywotniejszym Klu­
bom. na na. 

ZZK przewyższał 
swych gości . 

- A n1::H'7,pgo pan 

pod każdym względem 
Uroczy~toM ta oiłh\'ilzie Rię w n11jpieknie.i­

nie 117nał hr::>fY"lld !':trze- n<'i świPtlicy pracowników M.. Z. K. przy za· 

1 ,Boruta11 odwoluie 
do Polskiego Związku Piłki Nożnej 

się 
W dniu wczorajszym ukazał się oficjalny ko­

munikat L. O. Z. P. N-u w którym, w związ­
ku z odwołaniem się Ch. Z. K. S. „Boruty'' do 
Zarząiln ŁOZPN w sprawie głośnych zajść na 

· hoi~kn w Zg-ierzu podano do wiadomo§ri, że 
Zarząd LOZPN-u na swym posiedzeniu „stwier· 
dził'', że zarzuty pod adresem ob. Zatkego 
przedstawiciela TUR-u odnośne spowodowania 

zajścia podczas zawodów „Boruta" - TUR są. 
nieuzasadnione (fi). Jednocześnie zmniejszono 
karę zawodnikowi Zhroi do 6 miesięcy i gl'Zy­
wnę iło !'i tY•i~ry złotyrh. 

.Jak ~ię iłowinc1njPm:V zarzącl Ch. Z. K. S. 
„Rornty" wnosi odwołani<' iło Polskie!lo Zwi:p 
ku Piłki Nożnej w Warszawie, 

ff' niPdzielo 

L:iga o 11-ejl 
Decyzją. Wydziału Gier i Dyscypliny PZPN 

wszystkil\ spotkania piłkarskie o mistrzostwo 
kla~y państwowej w niPcl.zielę do. 21 bm. roz. 
por7ną. ~ię o gnnz. 11-tej. 

Oilr:JZY'.IY 
Zarząd Zwią.zku Zaw. Pracowników Sam. 

Teryt. i Inst. Użyt. Pub!. w Polsce - Od­
r w Lodzi zawiadamia, że w dniu 21 listo­
pada br. o godzinie 10 w lokalu związko­
wym ul. Wólci:ańska 5. odbędzie się zebra­
nie praco\lmików Wvdziału Gospodarcze­
~o. na którvm wygłosi odczvt pt. „Rozwój 
g-osnod11rczy Polski" Nacz. Wydziału 
Oświaty ob. J. Jagodziński. Obecność oł>o­
wią.zkowa. • * • 

W dniu 20 listopada br. o godzinie 18 
w lokalu zwiazkowvm ul. Wólczańska 5 
wvg-lnsi odczvt (dla wszystkich) pt. „Wal-
1m klasowa a państwo" - Nacz. Wvdziału 
Onieki Snołecznej mgr. A. Postołow. Po 
odczycie koncert. Wstę,p bezpłatny. 
n_n3223~ 


